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G A Z E T A
Wyekodai eodiieuic • godiimi* S -«l*j jo  yoładnla * wyjątkiem aUdiial i dal 

płątooiayek.
N u u r pojodyńoay koutajo w loiejłea i aa prowiaoyi S O  h a l .  ( 3 5  1 . )
Klara Kedakeyi 1 Administracji ml. Podwale 8. — Kkapedyeya miejeoowa 

1 •auiejwowm mi. Ournieukugo 18. Pujedyaołe numera do aabyeia w Kk ; yeyi, ml.■ i a o j m w w n a  mu« V I  m o w a w ^ w  i o i  jl o j c u j  a u a «  w w i m o i  ■  m,v  « e n v / i

TWaieokiogo 18, w Keklamie Prasowej, Ckorąściyua 7, 
••Uaalków. — Lis./ naUiy frankować.

w trafikach i bimraeh

Keklamaoyo otwarł, wolna od opłaty. Konto P. K. 0. Nr. 141.698. 
T «mi»m fiodaktyi Nr. 198, — Tslofom Admimlstraayi 73,

Prenumerata 
roeanlo

Preummerata miejscowa:
(HMłi. , , , 108 -  K (76 Mk. 60 1.)
Htrawni. . . 64‘— .  (37 .  80 „)
{•jUrtroesaie . 87’— » (18 .  90 »)
^Wyosaie . . 9'— » (6 ,  80 »)

Za dostawy 3 Ł. (8 Mk. 10 L) aiMiyommił,

półroesuie .
. dwieróroosnie 
■dniyoiaie.

i praeoylkąlt
180 -  K (84 
60’ — .  (48 
30 -  „ (81 
191-  .  ( 7

Mk.) 
.  )
.  ) 
.  i

0 W S K  A
Oeay o g ł o i i e ń  (anonsów): Wierss aoapar. 7 lamowy lmb jogo miejsce 90 

tabolaryemay i liesbowy 1 Mk 80 f. — Drobne ogloesemia po 30 Ł, od wyran, 
tlmstym drmkiem podwójnie.

Nadesłane 1 nekrologia po 8 Mk 60 f., po kronioe 1 komunikat) 4 Mk, aa wiana 
4 lamowy imb jego miejsee miary aoapar.

Ogłossenia w Diiannikn anodowym po 8 Mk, tabelaryczne 1 iicabow* po 8 Mk 
60 ien. aa wierss noapar. 4 tamowy lmb jego miejeoe.

Wesystkle ogłossenia pnyjmaje Administraoym »(łasety Lwowskiej*, Lwów, 
Podwale i. 3., n godsinseb od 8—8 i od 4—6 i ltekiama Prasowa, Ohorąiosysna 7,

•Przewodnik nankowy 1 iiteraekl", dodatek miesifeny otrzymają tylko oele> 
i półroemni ebonenei .(łaiety Lwowskiej* »  polewy roeane; prenmmeraty tj. 60 K. (48 Mk.) 

jPraewodnik* osobno preanmerewany kosstmje 180 K, (84 Mk.)
Listy i prseiylki rykoplsów naiedy pnesylaó do Bedakoyi .Priewednlka* pod 

adresem: Lwów, ml, Wmtowi Nr. 31, L piętro (nad mmsanuem).

CZĘ8C URZĘDOWA,
Prezydent Dyrekcyi P#c*t i Telegrafów 

*6 Lwowie umiano w a! dekretem s dnia 22 
M»rca 1920 L. 377/pr. ofityałów poa.towych 
głodzi m iem  Pruasjhskiego, Jana Kiełbasy, 
Marcelego Lica i Stanisława Matulę starszy- 

oficjałami -pocztowymi w IX. klanie ran- 
P a praktykantów pocitowych Bioiannę 
“ arefcnieką, Stanisławę Stecykownę i Adama 
^Bykowskiego asjatentami pocztowymi w 

klasie rangi, przydzielając ich wszyst­
ko rownocsesnie na stałe do ałnioy w 
°Jrekcyi Pocit i Telegrafów we Lwowie.

ROZPORZĄDZENIE 
Ministra Zdrowia Pub licznego

*  przttdmlotle obowiązkowego agtassania 
^eypadków zachorowań na tan . „ip ląes- 
M epidemiczną* (polioencephalitis ie- 
|«Ugteb), oran prnypadków dziecięcego 
Nradema rdieniow oAo  (choroby  Heine

Modlna).
Ra podstawie art. 4 ustawy w pised- 

miocie zwalczania chorób sakainych, ora* 
innych che rób, występujących nagminnie *
* dnia 26 lipca 1919 r. (Dt, Uataw nr. 67, 
>o* 402j rozciągam priewieuany art, 3 
tojie ustawy obowiązek lgłasunia chorób 
j|e waiystkie prsypadki t*w. „śpiączki epi- 
denucuiej* (poLueneephalitia letLugiea), — 
°ras dziecięcego poraienia rdseniowego (cho- 
toby Heine Medina).

Rozporządzenie wehodii w iycie s dniem 
Ogłossema w Dnietmiku Ustaw i obowiąsuje
*  ciągu 6 miesięcy od jego ogłossenia.

Minister Zdrowia Publicznego;
W Si

(—) W .  ( J i o d i k o ,

W dzienniku unędowym dsis ejssego 
“ tuner u Gaeety Lwowskiej zamieszczone jest 
iosporsądsenie w sprawie opłat od napojów 
'Pirytusowych w obrębie gm.ny m. Lwowa,

Z Belwederu.
Dnia 23 marca 1920 odbył się w Bel- 

wederse s sachowaniem zwykłego ceiomo- 
niałn akt wręcsenia Naczelnikowi Państwa 
na urocsystej audyencyi listów uwiersytel- 
niających prze* poiła nadzwyczajnego i mini­
stra pełnomocnego irancuskiego p. de Pa- 
rnfieu. Naeselaik Państwa prsyjął w otocse- 
niu pp. Pr esy den ta Ministrów 8 tulskiego, 
Ministra spraw sagtanicsnych Patka, Mini­
stra spraw wojskowych Leśniewskiego, Mi­
nistra skarbu Grabskiego, Ministra pocst 
i telegrafów Tołiocski, generała Jacyny, sie- 
fa kancelaryi cywilnej i dyrektora protoko­
łu dyplomatycsnego oras aijutantów. Poseł 
wręcsył Nactelnikowi Państwa list odwołu- 
jąey poprzedniego posła p, Eugeniusza Pral- 
iona, oras swoje listy uwiersytelniające, prsy ■ 
esem wygłosił mowę audyeneyonainą w ję- 
syku francuskim, na którą Racselnik P-n- 
stwa równiet w tym jęsyku odpowiedsiał. 
Posłowi towarsysryii p, Barane, radca po­
selstwa, Grandm de Lepraurie, sekretara po­
selstwa i porucuuk de Bornonville, mttaehó 
poseletwa. Amdjene/ę amkońcsyła rosmowa 
Nacseinika Państwa s posłem. Liosaie sgro- 
madsoiła publiesaośó witała pusła francu­
skiego owacyjnie.

Z  t r o n t d w .

KdMUaikni 
dfartzawtkiegi tz tttu  g o u e r ilio ii

Z dnia 25 marca 1929,
W okoliey jesion Oswoją nass oddsiał 

wywiadowesy rosbił koncentrującego się nie- 
prsyjaciela biorąc 80 jeńców i 8 karabiny 
massynowe. Pod Dsisną usiłował uieprsyja- 
ciel dwukrotnie prseprawiC się prses rsekę. 
Próby te udaremniono. Odrsuoony w ostatnim 
konsrakatu niepisyjaciei smatmaował pono­
wnie na północ od Oiewska. Oddsiały me- 
prsyjacielskie poniósłssy snaesne straty, so- 
Btaly smussone do cofnięcia się. W oopo-

wiedsi na ten atak wykonały nasse oddsiały 
atak na Sławeesno, prsycsem rosbito snaesne 
siły uieprsyjacielskie, wsięto kilkudsiesięciu 
jeńców i sdobyto kilka karabinów massyno- 
w/ch Dnia wesorajssego pc dłuistem i bar- 
dso eiinem prsygutowanin artylersyckiem 
prsessedł nieprsyjaciel ponownie do ataku 
na odcinek Jemiiesyna, Atak sostał s wiel- 
kiemi dla nieprsyjaciela stratami odparty. 
Tegoi dnia saatakował nieprsjjaciel wielkie- 
mi siłami odcinek nassego frontu od Woń- 
kcwiec do Wiersbowca, atakując sscsególnie 
uporosywie posycye pod Wiersbowcem, Ka- 
racsyjowcami, Nową Ussyoą i Strugą. Po 
iaciekłej walce sostały wssysikie ataki od- 
patte. We wcsorajssych waiaach na Woły­
nia sginął bohaterską śmiercią por. Stani­
sław Mrowieć, adjutant sstabu prsy Dowóds- 
twie frontu.
Pierwssy sastępca ssefa sstabu generalnego: 

Kuliński, pnłkowuik,

 g  —  .i

ŚwigcoDO dli Żołflierzz 
  Polskiego.

Onegdaj odbyło się w Komendsie mia­
sta pisy ul. Watowej 16 posiedsenie Komi­
tetu ,Sw<ęconegc dU Zoiniersa* pod prse- 
wodmetwem presydentowoj Reumannowej i 
komendanta miasta i placu puikown ka Lin­
dy. W skład Komitetu wchoosą: ks, dsiekan 
Pansś, Lr. Csosnowska, pp, Ńiesabitowska, 
Obtułowicsowa, Wołcowicka, br. Hohendorfio 
wa, br. Gostkowsta, pułkownikowa Młodni­
cka, Karecka, prof. Orsechowska, dyri Ste- 
eskoweka, Wróblewska i w. i.

Uchwalono ursądsić sbiórkę uliesną, 
oras sbiórkę po lokalach, która odbędsie się 
w dniach 26 i 27 marca, oras rosebrano jus 
Crgść pussek: ressta puamek jest do odebra­
nia w Komendsie miaata i placu (Watowa 
16, adjutantura 1. p.) od gous. 11—1 prsed 
południem i od 4 —6 po p.łudnm.

Do tej pory słoiono następujące wiyksse 
datki: Niesabitowska 6000 k or, ks. Lubo-

uirska 10,000 marek, hr. Csosnowska 100 ̂  
kor., więkssr csjść sklepów i banków wsię" 
ła jui listy składkowe, a takie odeswa puł* 
ko wnikt- do Ziemiaństwa o składanie na ten 
cel prowiantów nie prsessła bes echa

Do tej pory sdeklarowały się jedne s 
pierwssych jak sawsse, gdy chodsi o dobry 
i patryotyes»y cel br, Hsydiowa, p, Wotko- 
wicka i br. Hohendorffowa, a takie i Kry­
styna hr. Siemińska prsyrsekła w tym kie- 
ruaku pomoc.

Mamy nadsieję, ie  sa tym doDrym 
praykładem pójdsie i ressta Ziemiaństwa — 
do którego awracamy się jessose ras s go­
rącą prośbą, o łaskawe składanie datkOw 
pienięinyoh i prowiantów saó do pp. pieca- 
rsy i maearay o łaskawe ofiarowanie datków 
i  pieesywa i wędlin, nr ręce Komendy 
miasta.

Następne posiedsenie Komitetu •Świę­
conego dla Żołniersy* odoędsie się w po­
niedziałek dnia 29 marca o gods 5 popo­
łudnie w wielkiej san ratussowej, na które 
Komitet najuprsejmmej saprasan wssyetkie 
panie pracujące w mscytucyaon społecsnych.

Sejm w a ln y .
186 posiedsenie Sejmu roipocsęło się 

c gods. 4'*0 po poł.
Intsrpelacye wnieśli międsy innymi p, 

M a l i n o w s k i  s powodu ogiosiema stanu 
wyjątkowego w Lublinie i p, D i a m a n d  
w sprawie roli, jaką odgrywa w Bolące 
osłonek misyi amerykańskiej fi ergussou

Pierwsaym punkiem porsądiu dtienue- 
go b/ła jednomyślna proposycya konwentu 
seniorów o smiaaę art. 43 regulaminu sej­
mowego.

JŁar s s a ł e k :  Dotychcsasowr art. 43 
miiosy o tern, jak Bię ma odbywać trsecie 
csyianie. Jeśeli trseeie esytame me mr byó 
escaą lormą, to i o tern powinieL sawierać 
jakieś pi »episy. Nie naloty iść w tej sprawie 
na fale praypadkowej więkssośei, oo to mote 
mieć fatalne skutki dlakaidej ustawy i mote

J Ą R Y A  KAZECKA. 22)

LISTY Dl KESSEŁ
rTym któray się miłiją 
a nla iu yw *.

(Ciąg ialssy).
Morse... Morse,..
Piasek na brsegu oddycha cicho i od- 

‘ychają cicho płynne frendsle wody i fale 
śpiewnego ssnła s oesami jak sagabione 

*8rku8y i wisi nad tern niebo bogate i eięi- 
jak skarbiec słoty.

Kraj bras tonie w słodkiem świetle, w 
^ csą ce j jasności, gorący i jasny, pełen 
Magn.an * i ssału, słoto drty na wssystkim 
1 kładsin drogi milcsąee.

Morse posiada wssystkie sstuki marse- 
Mia, potrafi być tak kojąco ciche, tak pełna 
4iep«koju jest dobroć morsa,

Jakieś sscsęście sasłomęte podróiaje po 
Moriu, prsechodsi tam i s powrotem, me 
potykając nikogo.

Żadnej granicy niema aię dla tęsknoty 
°4kąd się kocha morse. Tęsknota idsie gdsie 
^ c e  i dokąd chce.

Niema w niciom więcej takiej wiedsy 
*o*ko g*y. jaka jest w mor su j niema kramy 
B1« 8*ej nieba,
. Świadomość wssystkiego nasycona cier- 

Itaiem, Kiedy fale pękają jak granaty we-

sbrane dojrsałością, niosąc w swoich prse- 
ptściath oeiągliwe, jesienne, tałobne, boga­
te słoto, sostawia się oesy na tern.

Jesienna dusia morsa jest dussą ros- 
kossy. A  tywy avsamit wody morskie, jej 
ruchliwa melo ya, lub melodya milesąca, 
melodya nieruch.mych lina, a koronki bu- 
riańskie s piany, prsejaśniane uśmiechem, 
kwitnące wdsiękiem, sawetydrone i miękkie?

Ogłuchli s boleści, wygnam na samo­
tność, słuchają tu Jeiscse stadnego t>sumu 
massli morskiej. Kajdy ma tu swój własny, 
ukochany lęk, który pieści.

Oaradseni se anó w, niesego nie pragną 
jak tylko tego maiowmesego oto^seaia dla 
swojej pustki i cusy.

Są tacy, ktorsy tak jak Tasso esy Mau­
rycy Barres, daielą ludakość na dwie grupy: 
siebie i innych i jutrsą na morse.

Są i tacy, któray n.gdy me kłamią i 
nigdy nie mówią prawdy, a prsyssli tutaj po 
to, ateby scaLić tylko jednego csłowieka, 
tylko jednego csłowieka me w ęcej , gdyt 
jest tradniej mt się wydaje snaitić cuociaz- 
Dy tylko jedaego csłowieka.

L i s t .
Nieekońcsonej piessesoty dosnaje dussa 

ludska, se wssysikich stron otulona milcae- 
niem. Tylko w milczenia otwierają się du- 
sse ludskie na wpół i na chwilę jak kwiaty 
i cudowna jeat miłość słoiona z samego 
milosenia, Nie moina kochać ładu, którsy

nie rosumieją miicsenia; nie moina kochać 
ludsi, którsy me umieją milcseć.

Milcsenie jest najdehkatniejnem se 
wssystkiego co istnieje, t tak jest lękliwe 
r tak prędko smka, ie  esasen: nawet noe 
najcichesa potrafi je roskraSć. Najcichssy 
ssept, najcichssy oddech ludski, potrafi je 
spłossyc najcichssa nawet obecność pewnego 
całowieka.

Sieksę w głębokim fotelu s daleko 
rosstawionemi oparciami, na które aię wy­
godnie opada i cacaam.

Lubię mój fotel, kiedy stoi próiny, 
wygląda tac jakby tęsknił. Podcsas jasnych 
nocy prsysuwam go sonie do oknr i błądrę 
uciami jjo u.ebie tam i s powrotem. G*a- 
sem mebo wygląda jak rostegła łąca na 
której są smutne gwiasdy. Takie niebo i 
tacie gwiasdy kocham najwięcej. Usaeem 
aiedię i trsymam na kolanach ksiątkę, któ­
rej nie caytam,

Takie me chętnie mówię. Mam usta, 
którs mutyiy się mową i teras wolą milcseć, 

Siedię i esekam.
Tan bardso Aoehkui tycia i  tak bardso 

wiem jaue ono jest mocne i słodkie, cho­
ciaż to co najgłębiej odesuwam barwami 
narsuconemi mi prses me, euociat to co 
aajgłębiej odesuwam Całą dussą bogatą w 
mękę, me objawiło stę nigdy moim oesom, 

Dlatego siedsę i esekam.
Ose*am na eos, co sjawi się jednego 

dnia, by odejść w dueń inny, poesem prse- 
iyję chwilę, te nikt się u e  dowie e mojea

tycia i umrę, te nikt się nie dowie o mo­
jej śmierci.

L i s t  o s t a t n i .
Miałam dusiaj dsiwny een o Pand,
Smio mi Bię te dostałam wiadomość, 

te Pan jest ranny i mają Pana przywieść 
do sspitalu, w którym pracuję.

Gissa — i etę w ciemności — ietę i 
oestkuję świtu wieki całe, niespokojna a ka- 
tdą chwilą o to, co mi opowie jutro pańska 
para oesu.

Mote będą dziwnie słodkie, bolesną 
jakąś słuuycsą, nióra przejmie mnie anta­
łkiem, na całe tycie.

Mote mi powiedzą dziwne rseesy, o 
pewnym kwiecie, który rozkwita w sercu 
na cały ctas oddalenia, o tych. minutach 
długich, o piesscsocie tę.knety, któr* obej-. 
maje i jest tak łagodnr i tak me wy po wie- 
dsianie smutna.

Modlę się, aby to były jedyae słowa, 
które jb, od oesu Pańskich usłysię.

niebieskiej asarosci jesiennego wie­
czoru, prsynossą Pana na salę. Z troskliwą 
ostuiaością pochylam się nad Panem, pra­
gnąc Pana pielęgnować jap di.coko. Lampa 
postawiona ep stole, daje światło blade i 
przyćmione, a cista jeat tak głęboka, tc 
słychać idący tegar.

(Ciąg dalcsy nastąpi),



iji, ź.ólłeffl niesnasek w Sejmie. Dlatego 
konwent Beniorów proponuje, aby srt, i  i  
brzmiał: Drugie w ytn ie  ustawy i  reguły 
nie może się odbyć tego samego dnia co 
pierwsze, ani tr-eeie w y tn ie  tego samego 
dnia co drugie. W y:ątek od tej uaaay wtedy 
jeBt tylko dwpneacialny, gdy odnośuy wnio­
sek nie wywoit. sprzeciwu w pieTwczym 
wypadka przynajmniej 10 posłów, w drugim 
wypadku praynajmniej 30 pusłów. WnicBek 
ten przyjęto.

Przystąpiono do ebrtd
n'<d wnioskiem Womlsyi rolnej,

wzywającym Bsąd, aoy wydał rozporządzenie, 
że ceny *l buraki cukrowe, wyprodukowane 
w r. 1920 b J ą  o 20 >re. wji-.se od ceny 
maksymaln j, płaconej aa kart. fik w czasie 
doBtarwania buraków cukrowych, Pray regu­
larnym roadoinl^ cukru mię-Jsy ludność, po­
winien on być ro .dzielony całej luduości, 
tak wiejikiej jak i miejskiej. BraJ powinien 
telegraficznie zawiadomić cukrownie i władae 
powiat.', e o pourlszjch mnacn aa baraki 
cukrowe.

Głi>« w tej sprawia zabierali posłowie: 
J a n e o a e k ,  M i e r z e j e w s k i  i t f a r y l B k i ,  
który pobawił poprawkę, aby cena aa burati 
cukrowe była o 20 prc. wyższa od ceity 
pnerięnrj. Komisy a prcpoi uje .od cery 
maksymaluej, płacrnaj aa kartofle w rok* 
gospodarczym 1920/21,

P. T r a c i ń s k i pro yonuie, aby rosporsą- 
deenie dotyczyło całego Państwa. Osiem ss- 
chęcenia rolników do swiękssuria produkcyi 
buraków cukrowych mowea proponuje, aoy 
produCoaCi otraynijwiili premię w cukrae. Do 
pi irsu ej rezolucji komiuyi stawia mówca 
poprawię, aby cena aa buraki, wyproduko­
wane w r, 1921 nie mrgła być niższą niż 
50 marek aa 100 kg. Muwoa wnusi, aby

troduceatom wypłacano n a liytrść od 15 
wietma.

W głosowaniu przyjęto pierwsi ą reao- 
lucyę kom*8ji wrtz a poprawkami pp. Ma- 
ryiskiego i Trzcińskiego, a aaa o drobne

{okrawki, postawione prasa p. Trzcińskiego, 
aba przystępuje natt^paie do sprawozdania 

komisji bkarbowo-budtetow«j o ustawie
to sprawie ura^d»u.nia loteryi i gałośenia pol­

skiej państwowej loteryi kijow ej
Sprawozdawca p. D y m o w s k i  ośw>sd- 

eaa, ie  rocany dochód spodziewany a propo­
nowanej loteryi wynosiłby 15 milionów ma­
rek i mógłby pray wzmożonej akcji dojść 
do kwoty 25 milionów. Projekt propoicje 
rozciągnięcie monopolu państwowego na 
waayatk.e loteryi i ukaęd»enie loteryi pod 
nazwą polskiej państwowej lotsryi klasowej. 
Komisja skarbowe budżetowa oświadczyła 
się przeciwko proponowaKeuu udzielaniu 
pot solenia osobom prywatnym ns urządsa- 
nie loteryi.

Do srt. 8 wnosi mówca poprawkę, aby 
wygrane loteryi klasowej w >ine były nic* 
tylio od igsekueyi, jak prauwiduje ustana, 
sle i od nałolesia sre atu.

P. F i o ł k s  prasdtłsds ruaolucyę wsy- 
w.jącą rząd do uwiględuisnia w pierwszym 
rręiaie inwalidów i rodtin po polegljoh, 
ora* koopara yw robotnicaych pray udziela-

m ssssssss  . . . »
*)

O przyszłość
Uniwersytetów polskich.
Odczyt J, M. Rektora Uniw. Janu Kąz.mlerza 
we Lwowie ALKREbA nALBAnA wypo­
wiedziany d. 11 marca 1920 w Iwowskieu 

Kole lltracko-nrtystycznem.

(Dokończenie).

Nie koniec na tern. Nsuks uua przecież 
i n n e  j e s z c z e  z a d a n i a  k u l t u r a l n e .  
Ma o jb  torować drogę łagodzeniu sprzeczno­
ści politycznych, prawnych i społecz!>ych, 
eo w Bkutksca snych w zm sci.i kuitirę i 
umożliwia obe mowsnie nią całego uarodu. 
Tego tsi nie można oczekiwać od jednostko­
we] pracy naukowej, która nie zdoła dzia­
łać Bpołecziie; tylko praes zbiorowa łączyć 
może ludzi waaolkieh warstw i rozmaitych 
przekonań w wspóluym wsrestae.e nadsiąc 
temuż u arsstatowi naukowemu wsrttść spo­
łeczną i polityczią. Przypomnijmy sobie, 
że i .  p. w atarotytniśei gdy nie było Uni­
wersytetów w znaczenia dzisiejsi urn, filozo­
fowie gromadzili w koło siebi-ł swobodne 
za tępj  ucaa ow bo odctaw^li p-. .nebę dzie­
lenia wij myśismi i wątpliwości-.* i, dis ro­
zwoju własne! umyEłofcośei ale takie dis 
dobra ogólnego i dis postępu kultury.

W tym duchu powinny Uniwersytety 
ns&ze B ł u i y ć  n a r o d o w i  s p r z e z  to i 
światu.  Wasak kaktus naromws jest czę- 
śc ą kultury ogólno światowej, która polegs 
na wipółdzwięku przeróżnych tonów.

Stworzyć Im*  wBpołdżwięk nie łatwo 
bez poparciu prze* wymianę myśli rsuko-

ma upoważnień przy sprzedaży wewnętrznej 
biletów polskiej państwowej loteryi klasowej,

P. D i a n i a n d  (PPS.) imieniem swego 
klubu oświadcza się przeciw całej ustawie, 
w rszie zaś uchwalenia ustawy j cljt as tem, 
aby prswo'u?iąd8snia loteryi przysługiwało 
*jl*c<nie Państwu- Zgadza «ię też na zakaz 

spi zadawania w kraju losów loteryi zagra­
nicznych oraz ni punkt ustawy dotyczący 
pokątuyeh sprzedawców, i proponuje *ezereg 
drobnych poprawek odnośnie do rozmaitych 
ustępów usiaWy.

Minister ckarbu G r a b s k i  oświadcza, 
że aczkolwiek jeut przeciwiikiem hazardu, 
to jedni-k zdecydował się i s  uniesienie usta­
wy, przygotowsiej już poprzednio, albouiera 
U8tuwa ta moie wpłynąć ni lwniujszenie 
hazardu, uprawnionego przez ludność już od 
lat dziesiątek. Państwo będzie ograniczało 
czja iik  hazardu, nie wjyusaeisją<j wię&ej 
losów, niż to uczynić zanuens, W og >N 
Psństwo nie myśli z loteryi czynić p<>wa 
żnego żrćżła dochodu.

P. B a r a n o w s k i  (P. S .L ) oświadcza 
się imieniem swego klubu prfeuiw ustawie 
i stawis rezolucję wzywającą Bząd do katu 
gorycznego i jarowego zwalniania wszyst­
kich loteryj.

P, D i a m a n d  ostrzsga przed naduży­
ciami przy rozdzielaniu koncesji na loseryę.

P, D y m ó w bki jako sprswoadswea po­
leca pnyjęcie ustawy, jprzeoiwiając się wnie­
sionym rezoiucy- m.

W głosowania odrzucono wnioski po­
stawione w czasie dyskusji i przyjęto usts 
wę w drugiem czytaniu, wraz z rezolueyą 
p. Fiołki. Trzecie czytanie ustawy odbędzie 
eię w piątek.

P, M o r a c z e w s k i  zabrawszy głos w 
sprawie formalnej wskazuje, iż był świad 
kiem, jsk p. DymowBki wręuzył Marszałko­
wi list, będący rzekomo dowodem, jak stron­
nictwo Bocyaino-demokratyesne zdralz* inte­
resy Paiidtwa Polskiego.

P. D i a m a n d  ląda odczy cn a tego
listu,

P. D y m o w s k i  na werwsnie Marszał­
ka odczytał hst podpisany imieiiem Her­
man, w którym pioii|cy donosi o konferen­
c ji  odbytej u smtiassdora smerykańakiego, 
a na której omawiano
plan wydostania lonkrentyeh dowodów o kwe­

sty i /żydowskiej w Polsce,
P, Dram and stwitrr1 ta, że odczytany 

przjz n. DymowBkiego list, jest jednym z li­
stów pisanyeb prae> niego do żony, w któ­
rym mówca pizedatawił żonie obraz działał 
ności Mnigentana, wskauująs, że Morguntau 
jest sujrałLie niezdolny do zbadania nwestyi 
żydowskiej, Konferencja, o której w liście 
nowa, odbył* —ę na żąaanie Miniutra sprsw 
Mgr śnieżnych, który prooił mówcę o pne- 
ciwdsiałanie wpływom sjonistycznym. Mó­
wca przedstawił był p. MorgcnUuowi ati- 
now^eko Polanów w kweBtyi aydowekiej, sta-' 
nowisko, które wśród żydów narodowych 
wywołało przeciwno mówcy jak lajwi^kcze 
zarzuty. Z powoda wrtawy, jaka zapanowała 
w Itbie w asasie odczytania listu i wywo 
dów p. Dumands, Marszałek prze.wsł po­
siedzenie i car w ił żądana p, Dsezyńskie-

wych, które jako apolityczne nadtją się do 
tej funkcji— w skutkach wysoce politycznej— 
nalepiej.

Mamy tu snów do czynienia z jednym 
z walorów, jakie ms neuka pess wiidzą 
pozytywne. Ale naturalnie praca jednostko 
ws nie zdoła roli tej obj*ć, s celowi temu 
służyć może tylko prses srsesziń zorgani­
zowanych, jako zdolnych do działania zbio­
rowego w shzili, której z góry oznaczyć nie 
można, Wazan nawet kompozytor lie  zawsze 
przewiduje przy rozpoczęciu tematu muzycz­
nego, jaką drogą poprowadzi poszczególne 
tony, prses jakie dysonanse i kiedy każe 
im dojść do skordu harmonijnego. Tem mniej 
mogą narody przewidiieć, w jakim czasie i 
w jaheh warunkach ich tony kulturalne 
wejdą z sutą w kol.syę, ani też kiódy ros- 
daw.ęk zostanie sharmonizowaiym. Możność 
shsrmoiisowania wymaga jednak z pewno- 
ś'oią istnienia tonów czystym i pełnych; 
innych bowiem nigdy sharinrniioirać nie 
można. Nauka reprezentowana przez Uni- 
ae; sjtety może być tonem czjutym i peł- 
l jm , nadającym się do przygotowania współ- 
dz ięku kultury Światowej. Ton fałssy jy  
przynosiłby utsczetbek wiannemu narodowi 
i światowemu znaczeniu jego kultury. To też 
Uniwersytety nie pow iinj nigdy i nigdzie 
być ontiją jedars trJtaności sprtecznaj z ich 
własnem zadaniem i s celami kultury ; w 
takim rssie bowiem nie byłyby placówkami 
prney lsukowej, az_i przjstsuią długowiecz­
nej tradycji prawdziwej swobody ducha, ale 
raczej kużuią szkodliwą, z której by wycbo- 
diiły impulsy nienaukowe f niskuPnrne. Ns 
tsk mylną drugę mogłyby Uniwersytety 
wstąpić, gdyby me miały silnego podłoża i r 
społeczeństwie i w dojrzałoś i kultury na- 
redowej: nsuki i jej waretatów ibiorowyclr 
■ie możns stwarsse iztueuie, n i  narzucać, 
jeżeli podstaw jerzeze nie m a; dobrze dzia-

go włączenia odczytanego listu do protokołu 
obrad Seimu, ponieważ sprawa takr powin­
na być rozpatrywana prssr osobną włt^zę 
dyscyplinarną, której podlegaliby posłowie.

Po przerwie został formalny wniosek 
p. Daszyńskiego o włączenie listu do proto­
kołu przez Izbę przyjęty. Przystąpiono na­
stępnie do
projektu ustawy o stemplowani* i wgm,at>ie 

banknotów koronowych

przez Bank •ustre-węgierski. Beferował spra­
wę p. Głąbiński.

P S t ą p i ń b ki oświsdczs, że właści­
wie należałoby się sprzeciwić cał<tj uutawie, 
ponieważ jednak Minister sksrbo przyrzekł 
pewne złagodzenia, prs«to mowes nie wnosi 
żadnego sprzeciwu. Minuter przyrzekł mia- 
ncwicie, że dis wymiany pieniędzy włościa­
nie ódbywsć bęó<{ musieli tylko jedną drogę, 
a jest to rzeczą ważną, ponieważ stemplowa­
nie wypadnie na jeas robót polnych. Ponad­
to oliocano pozostawić na gospodarstwo
30.000 kor. Mówca WjTażi nadzieję, że przy 
wykonaniu tsjuw j uwzględniać się będzie 
okoliczność, ia do włościan nie dochousą 
pisma i zn wtośc.snia bęaą n,ogli wskatek 
nie zawiadomienia ich o .ermime i później 
noty przynosić do wymiany.

P. D i s m a n d  skarży się, ie ludność 
msłopolsks wrkutek tej, ustawy Lostałc zno­
wu dotkniętą i stawia resolaoyę sprawie 
technicznego wykonania stemplowi.ais.

Minister skuba Grabski ośw.idcsi ie 
specjalno okoliczności zmusiły go do tego, 
ii tak póżao przystępuju do stemplowania 
not koronowych. Nicbesp eeżeństwo, mogąca 
puwstsć przy użyciu lichych stempli zmusiło 
Ministerstwo skarbu do przygotowsnfc ta­
kiego stempla, kkóiyby się nie dał zbyt ła ­
two podrobić. Dalej stwierdza Minister, ie 
tc co powiedział p. Stępiński, jest zgodne 
s prawdą. Minikter rzeczywiście przyrzekł 
postępować w ten sposób, by ustawa nie 
była zbyt ostro stosowana wobec wł..ścian 
i aty włościanie mieli wszystkie możliwe 
ułatwieniu Foniewuż nikt nie zgłosił się do 
dyskusji szczegółowej, przystąpiono do gto 
Bujania i przyjęto ustawę en bloc w drą­
giem i trzcciem czytaniu, s ponudtu przy­
jęto rezolucję, pp. D amaada i Stępińskiego.

Przystąpiono w koneu do dyskusyi nad 
sprawą zmiany ssjgnst pożycz! i państwowej 
z i. l t lb , Komiija staoęła na stanowisko 
że wartość pożyczki subskrybowanej w zło­
cie w r. 1918, może być oznaczoną jedynie 
wedle ówczesnego korcu złota r.» giełdzie. 
Ponieważ w tyiu ctasie cena złwU na gieł­
dzie była mniej więcej 4 rszy wyższą n i  
banknotów, przotr Komisja skarbowo-bu­
dżetowa przyszła do przekonania, ie  posia­
dacze pożyczki państwowej z r. 1918 naby­
tej za słoto, mają obecnie prawo do ssima- 
ny tej pożyczki na 5%  pożyc-kę z r. 1920 
w stosunnu csteronrotnyin. imieniem Komi­
s ji  referował tę sprawę p, Wojdalińoki. Po 
priemowieaiacŁ pp. Bosseta i Suligowskiego 
przystąpiono do glosowania. Ustawę przy­
jęto en bloe n drugitm i trseciem czytaniu. 
Marszalek odczytał następnie szereg wnio­
sków nagłycb i po ich odesłaniu dc Komi-

łać mogą one tylko jako dojrzały owoc peł­
ni sił kulturnych.

Fctwoliłen sobie, mówiąc o nauce uni­
wersyteckiej, hwrósić uwagę ns dodatnie 
sysurenie współpracy czynnika starszego z 
młodtfjm, który nam przysyłają s z k o ł y  
ś r e d n i e .  Śmiem twierdzi^ iż ts s*ms 
ąsęsć opinii, którs widzi w u li wersy teta ab 
tylko uctelnie, ba uvzględnis jedynie ich 
cechę sewiętrzaą, ocenia w również jedno- 
trouny spusób znaczenis szkolnictwa śre­

dniego. (szat stąd płynie lsjczęściej kry­
tyka programów naukowych, i  których jedni 
pragnęliby ueanąć humanizm, inni snów 
iiUv działy, Prsewasa ocena wyłącznie „pra­
ktyczna'1 nad zrosimioniem celów wycho­
wawczych. Chciałbym zaznaczyć, że tak sa­
mo jak ns najwyższych szczeblach życir na­
ukowego nie sama suma wiedzy posytywiej 
jeat walorem miarodajnym, tsk samo i w ca- 
łem aikolnictwie. M szczególności sprswa 
u »r-f iień, jakie ukończenie tych esy innych 
szkół dsje, ścieśnia horyzont opinii. U p r a ­
w n i e n i a  n a l e ż y  u w a ż a ć  j a k o  ken-  
s e k w e n e y ę  w s r t o ś c i  s z k o ł y ,  ale b y ­
n a j m n i e j  n i e  j a k o  c e l  s z k o l n i c t w a ,  
Oelem szkolnictwa jest wychowanie, wyro­
bienie zdolności do myślenia i działania, 
zarówno kulturalnego jsk i obywtteiskiego. 
Dtis gdy jesteśmy panami nassysh losów i 
z l nii i odpowiedzialnymi, powinniśmy wię­
cej niż kiedykolwiek wprowadzać w czyn sł- 
sadtf, że „summa reoerentia pucro aebeturu, 
a to i le  powuno prowadz;ć po linii naj­
mniejszego oporu, t. ze. do ułatwień kosztem 
wychowania. Ułatwień szukać należy w do- 
stoiowsnia sikofy do psychiki narodowej ale 
nie w uszczuplaniu tego. co może służyć do 
rozwoju umysłu i duens.

Kooperncya całego szkolnictwa, ale i 
kooperacji społeczeństwa z szkoblctwem, 
stanowią pedktawę i i  ałin.r kulturalnegr,

syi zapowiedział nzstępra ponedsenie iu 
piątek o god*. 11 przedpołudniem.

Posiedzenie to po dwugodsiniei przer­
wie ODisdnwej będzie się odbywaco takir 
i popołudniu.

dorady komisyj sejmowych.
K o m i s j a  s p r o w i s s e y j n a  sała- 

io r »  wnirsek o ściąganie koityngentu zboża 
prses wojska.

k o m i s j a  & d m i n i s t r s c y j i a  obra 
dowsła w dalszym ciągu m d organizacji 
gmin miejskich, s n ietan ie rospatrywsł^ 
Lweityę misiuwania członków tymczasowej 
Bady camorządcwej w Mtłopolsce, Poseł dr. 
Putck imieniem lewicy P8Ł. zapowiedział 
wotum mniejszości co do rozdziału Biano- 
wisk wrasie według kluczs partyjnego.

K o m i s j i  o ś w i s t o w s  odbyła ogól­
ną rozprawę nad rządowym projektem usta­
wy o tymezsaowym ustroju władr szkolnych, 
Projekt wprowadza okręgi sskflne, na któ­
rych ezele stoi kurator okręgu sżkoliegc 
mianowany przez Nacseliika Państwa ni 
wniosek MiniBtra ośw.aty.

ITomisya k o n s t y t u c y j n a  pod i 
przewodnictwem ks. Teodoro wicia w obecno­
ści podsekretarzu stanu Wróblewskiego ru- 
i«ai twi .o, się nad przyspieszeniem prac tak, 
aby drogie czytaair projekr Houstytocyi, 
możia bylv podjąć ns (Sejmie w dair i  msja 
b. r. Proponowane1 w tej mierpe prsea posłów 
Wyzwolenia środki, postanowiono poddać 
decyzji konwentn seniorów,

K o m i s j i  p r z e m y s ł o w o  h a n d l e -  
w s omawisłs petycję korporacy szewców ; 
i rymarzy w Dobczycach i postanowili, w re­
feracie ns Sejm rzecz tę uogólnić i zażądać 
pouoey Biiydu dla wszystkich korporscyj, 
msjących wytwórczość na oko. Wjsiuchsue 
następnie treferatu posła Diamsnda o żąda­
niach depataeyi brutuwców naftowych c j do 
cen ropy. Po przemówieniach pOBłów Wi- 
domukiegu i Sl-p,ńs&,ego nc temat położe­
nia bruttowców, postanowiono odroczyć rui* 
st-sjg«ięcie na czas po Świętach orsa tru- 
swać, stasc wnie do wniosku posła Maślanki, 
Baąd, aby przedstawił sprawozdanie o ol ic 
nym stanie gospodarki ropą, wraz s wyka 
tem, komu i w jakich iloseiacii zezwolono 
nu v i . ójł sa grsnićę. Komisja utworzy ii 
Polski komitet koaforencyi parlamsniarne: 
międzynsiudowej w sprawach handlowych 
w suładiie następującym: PP. Aaam, BniuU, 
dr. bisiLiiud, dr. FłUfwski, Farbstein, dr. 
Kolischer, Maśisnka, Majewski, dr. Patek, 
dr. E.dsiusewski, B.jski, Budnicki. Bancb, 
ks. Sędzimir, dr. Sieułowicz, Da:erżbicki, 
Załawsti; ze sfery ekonomistów prof. £a- 
operaki, prof, ńJitoni Górski, Boże, Ten- 
nenbanm, Szczepański, jeden delegat Mmi 
sterstwi spraw szgian. oraz Minister Patek; 
po trzech delegatów nr centralny Zriązen 
polskiego prseiny&łu górnictwa, hanam i fi­
nansów oue na centralną organizację roi- 
piczą.

S z k o l n i c t w o  n i e  p o w i n n o  b y ć  a r e ­
ną  b e z d u s z n e g o  i n t e k l e k t a a l i z m b ,  
aui  t eż  p s ś ć  o f i a r ą  d y l e t a n t y z m u  
p o p u l s r n e g o ,  bo dyietanty.m im popu­
larniejszy, tem niebezpieczniejszy. Jednam 
z głowaych zadań, jakie ma szkolnictwo w 
obec kultury, jest znztasien e drogi pośre­
dniej między pedantyzmem, który wiedzie 
do martwoty, o dyletautjamem, któiy obni­
ża wszystko. N ebespiecieńitws te grozą na­
uce i SLkolnktwu na wszystkich stopniach, 
chooisż rożnoiicie. Uniwersytety powinny 
i dla siebie i dla całego szkolnictwa, tę 
d r o g ę  p o ś r e d n i ą  w y t k n ą ć  — a wtedy 
spełnią snó. obowiązel kukuiny najlepiej.—

Mówiłem rsczej o obowiązkach Uniwer­
sytetów niż o ich przyszłości w Polsce. Nie 
pozwoliłem sobie na żadną prognozę, nie ; 
■spełniłem więc zadaniu, które i s  mnie wło­
żono, powierzając mi te i odezyt. Sądię jen 
dnaz -  b z  pewnością nie jestem odosobnił ■ 
nym — że najlepszą prognozą, lepszą niż 
zwodnicze przepowiednie, jest okreśien e obo- 1 
wiątkĆN ao których się Uniwersytety poczu­
wać winny. Naród poiski umiał zawsze bro- I 
nić swej kultury dis dobra ludskosei. Bóg , 
dał nam dziś Państwo; niechże prognozą i 
będzie lam wisrs, ż* nassemu P»ns!wu l 
słuijć potrafimy nietyiko męczeństwem i 
mę-ztwem, sle także rozwojem jego kultu:j 
Bez tej wiary wstelkie przepowiednie b y ły -; 
by czcsem słbwem; z nią w sercu powie- > 
dsieć możemy, że Uniwersytety oddadzą swą 
starą a sswsse m icdi trad;cyę bez zast.se- 
Zeń w służbę wiecznie Błusmej sprz^y, —
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Krwaw zajścia polsko-niimiackii.
Z Gdańska aonoszą: Wczoraj wieczo- 

rem przybyło na etacyę łłohenstein kilka 
żołnierzy polskich jadących na Pomorze. Na 
stacyi zastąpiło im drogj kilkańastu iołnie- 
n y  Sicherheitswehru gdańskiego i zażądało 
wydania broni. Żołnierze polscy odmówili: 
jeden z członków Suh, Wehra dobył rewol- 
wern. Doszło do scysyi w uasie której je­
den i  członków Sich, Wehra strzelił do żoł­
nierza. polskiego, co było h-ełem do ogól­
nej strzelaniny, podczas której dwaj żołnie­
rze polscy (ułani krechowieccy) zostali za­
bici, zaś jeden oficer polski i jeden Żołnierz 
zranieni. Jeden z członków Sich, Wehra jest 
również ranny. W  sprawie tego zajścia przed­
stawiciel polski, oraz przedstawiciel wojsko­
wy pułk Kochański wdrożył energiczne do­
chodzenia, Zaznaczyć należy, te władze woj­
skowe polsk e bez żadnych trudności i szy­
kan przepuszczają przez polski kurytarz cate 
transporty wojskowe niemieckie z bronią, a 
nawet z artyleryą, zdąiające z Pras wscfio- 
dnich do Bzeszy i nsodnrót, Wobec tego 
polskim oddziałom wojskowym udającym się 
do swoich garnizonów na Pomorza, musi 
przysługiwać prawo przejazdu przez korytarz 
gdański gdyi tjdy wiedsie jedyna droga 
na Pomorze Z drugiej strony zaznaekyć na­
leiy, ie gdyby definitywne wykonywacie 
przepisów co do noszenia broni przez żoł- 
nierzy polskich na terenie Gdańska spoczy­
wało w rękach funkcyonaryuszy Ligi Naro­
dów, to iotnierz polski, aczkolwiek moie ze 
zgisytem zębów, w każdym razie bez waha­
nia. poddałby się zarządzeniom, trudno mu 
jednaki* wykonać rozkaz wydania broni w 
ręce gdańskiego Sicherheitswehru, norm o­
wanego, jak powszechnie wiadomo, za pie­
niądze z Berlina i będą«ego gdańską ostoją 
hakatyzmu, którego rozwiązania i usunięcia 
domaga się sama ludność Gdańska. W ka­
żdym razie smutią jest rzeczą, że tego ro­
dzaju postępowanie zbrodniczych żołnierzy 
Sicherheitswehru gdańskiego, moie utrudnić 
niezmiernie zapoczątkowaną już akcyę pol- 
BKo-gdańskiego porozumienia.

i milionowych rzesz ludu, związane z nim

fwspólnem cierpieniem, orną śnięte z dawnyab 
nałogów i przesądów. Takie uczucie naro­
dowe, taki patryotjzm, poczęty z miłości i 
cierpienia za miliony udręczonych dusz ludz­
kich — wyzwoli Bossyę*.

Licznie zgrom*dzona publiczność inte­
resującą prelekcyę nzgrodziła gorącemi okla­
skami,

Bołszewizm na przełomie.

W śiodowym swym odczycie w Kasy­
nie miej, p. Jan Parandowski dał jakoby 
uzupełnienia swej książki p. t. ..Bolszewi m 
i bolszewicy w Bossy!*, wskazując na te 
przemiany, jakie dokonały się w bolszewi- 
zmie w ostatnich czasach,

Są dziś jak gdyby dwie formy bolaze- 
wizjuu, oddzielone od siebie znacznemu ró­
żnicami, Jedaą jest ta, którą widzimy w pa­
sie przyfrontowym i w ziemi-ch świeżo za 
jętych przez armię czerwoną. Tutaj bcisze- 
wizm przechodzi swą fazę z.p siną, wojowni­
czą, której wypływem jest czerwony teror. 
Inny zaś wygląd przybiera boisiewizm w 
g ł ę b i  B o 8 s y i  tam, gdzie dotychczas nie 
było wojny i gdzie M szewum zdołał się 
ugruntować jako wł.dza, BiąJ może mieć 
swą politykę, ale przestaje być walczącą o 
swe prawa doktryną.

Prelegent sfcre lił następnie obras dzi­
siejszej B.ssyi sowieckiej, która jest krajem 
nędzy i miny, spowodowanej nie tylko sys­
temem bo ezewiukim. ale przedewizystkiem 
nieustającą znojną i bLkadą, odcinającą Bos- 
syę od świata. Brak maszyn i zupełny rot- 
stiój komunikatyl powodują upadek przemy­
słu. Mima wszystko przemysł ten nawet w 
obecnych uciążliwych warunkacn dźwiga się 
powoli i patrząc na to, co s ę w tym kie­
runku robi w Bossyi, nabierać można prze­
konania, że BtBsya zdana na własne siły, 
nauczy się sama pracować i wyzwoli się z 
pod wpływa i kurateli Europy.

Wskutek ogólnej nędzy, która zrówna­
ła wszystkie , nastąpiło wielkie uspokojenie 
umysłów. Kiytyczne położenie kraju raczej 
Wzmogło niechęć do rządu sowietów. Opozy- 
cya ntoii stała się więcej teoretyczną i nie 
dąży do bezpośredniego obalenia bolszewi­
ków siłą zbrojną. Owszem, partye socjali­
styczne niebolszawickie, adao.zące się wrogo 
do rządu, oświadczają zgodnie, że w razie 
ataku zzewnątrz będą go solidarnie popie­
rały.

Upadku bolszewizmu nie należy się 
tedy spodziewać ani ze względów ekano 
miernych, które obecnie się znacznie popra­
wiły dzięki zajęciu Ukrainy i By bery i ani 
pod wpływem interwencji obcej, która przez 
porażkę Denikiaa. Kołczaka i Judenkza de 
fimtywnie zbankrutowała, Otrząsnąć się z 
boisaewizmu może jedynie samo społeczeń­
stwo rossyjskie, powołane do życia przez 
ideę prawdziwie twórczą, jaką będzie jedy­
nie szczery i gorący patryotyzm.

.W  ogniu nienawiści, rozsianej przez 
boiszewizm — kończył mówca — w ogniu 
wojny domowej, wśród głodu, ucieka i nę 
dzy dusza roasyjska przechodzi oczyszczenie, 
‘  którego narodzić się winno szczere uko­
chanie narodu i kraju, nie obce tragedyi

D r. Szczepan Mikołajski.

Uwagi

(Beferat

o apidemii duru plamistego
w  Miłopolsce.

ua posiedzeniu Okręgowej Bady 
Zarowia).

(Ciąg dalszy),
Gdy w Małopolsee jest 11 prc. ludno­

ści żydowskiej, a uczestniczy ona tylko w 6 06 
prc. zachorowań na dur plamisty, możaaby 
pochopnie wnioskować, że żydzi na zarazek 
durowy są mniaj wrażliwi, lub muiej przez 
zawszawieme na zakażenie darem narażeni.

Dokładne statystyczne ob.leme tego ro­
dzaju wnioskowania wymigałoby obszerniej­
szego studyowania cyfr ztcUcrowań. Jednak 
wydaje mi się nawet przy dorywczem prze­
glądaniu raportów tygodniowych to wnio­
skowanie błędnem, a mniejszy udział żydów 
w zachorowaniach tłnmaczy dostatecznie 
Bposób ich rozsiedlenia, mianowicie przewa­
żnie w miastach i w miasteczkach, gdiie 
dur plamisty o wiele mniej grasuje, niż 
w gminach wiejskich.

Dla zoryentowania się na prędes wy­
starczy rozpatrzeć udział oba grup w ‘durzę 
plamistym w kilku miastach małopolskich.

I tak w mieście Lwowie z«eiorowało 
od 1 sty c»nia do 6 marca b. r. 808 osób na 
dur plamisty, a z tego żydów 193, czyli 
23 prc.

W Brodach było w tym ca»sie razem 
66 nowych zachorowań, a z tego aż 47, 
czyli przeszło 71 prc. pizjpaei na tjdow.

W Stryju na 202 cnorych tyfusowych 
było 69, czyli przeszło 34 prc. żydów.

W Tarnopolu na ogoiną liczbę 883 cho­
rych durowych wypad> 216, czyli pneszłu 
56 prc. żydów,'

Zatem o większej udpomości wrodao 
iitij, czy uzyskanej żydów, ppaeuiw durowi 
(lUmuteiUu moźnaby dopiero wtedy mOwić, 
gdybyśmy się mogli oprzeć na szczegóło 
nycn badaniach statystycznych z każdej 
aminy z osobna przy awzgiędniemu sposobu 
rozsiedlenia i innych waruuabw, które dla 
szerzenia się zarazy nie są obojętne.

Na ogólną cyfrę 43.012 zachorowań 
było 7013 skonów czyli suuartsinuśc prze­
ciętna z dam piamis.ega wynosiła w tym 
czasie 16 13 prc.

Wzrosia ona znacznie w porównaniu 
z odsetką skonów z duru plamistego w Ma 
łopolsce wschodniej w roku ubiegłym, która 
się w yiauł* cytrą 10 5 prc.

WcgOie tedy stwierdzić trzeba, że ró­
wnocześnie z gwałtownsm wzmożeniem się 
rozpowszechnienia zata^y (skok z 1000 n* 
5000 za horowań tygodniowe) zaraza przy­
brała znacznie złośliwszy charakter.

Należałoby badać, co mtgło spowodo­
wać taką nagłą zmianę co do ciężkości prze­
biegu daru plamistego. I tu szczegółowe do­
chodzenia statystyczne, któremu zapewne 
zajmują się Państwowe Zakłady epidemiolo­
giczne, dadzą pouczająte wyniki.

Na razie mogę podnieść tylko jeden 
takt, który tu prawdopodobnie nie był bez 
znaczenia, mianowicie lbng  właśnie od gru­
dnia z epidemią duru plamistego wielkiej 
epidemii grypy i przypuszczam, że krzywi­
zna obrazująca szerzenie się grypy okazał*- 
oy sie równoległą do krzywizny, przedsta­
wiającej wziost śmiertelności z duru plami­
stego.

Śmiertelność z duru szła od stycznia 
stopniowo w gorę aż do początku lutego, 
gdzie chwilowo się obn żyła, jednak zaraz 
następnego dnia znowu w górę nagle się 
wzniosła.

Uwidocznia to krzywizna ogólnej liczby 
skonów tydzień za tygodniem a jeszcze wię 
cej krzywizna tygodniowej odsetki skonow, 
która wynosiła:

W I.
II.

tygodniu . . 1276 prc.
» n • . 14 03 »
* IIL • . 1610 U
* IV. n « . 17-28 »
n V. » • . 1780 n
n VI. n • , 19-32 n
» VII. » * . 1106 •
n VIII. • • . 2105 •
n IX, w * . 1666 n

tóresztą śmiertelność z duru w tym 
okresie czasu była w poszczególnych powia 
t&ch bardzo różną, od 4 prc. (Cieszanów) do 
25 prc. (D jbrouil), a nawet 48 prc. (Bo- 
hatyn) Lob i 54 prc, (Brzosów).

Bpi.wdzr sif więc statystycznie to, co 
niektórzy lekarze powiatowi z czasów ru- 
cbawki ukraińskiej ogólnie donosili, ie mia­
nowicie w niektórych okolicach nawet i po­
łowa chorych z duri plamistego wymierała.

Wogóls obecny szczyt epidemii jeit 
pod wieloma Względuni j»k gdyby odzwier­
ciedleniem tej grozą przejmującej zarazy, 
która przed rokiem przeszła przez Małapol- 
skę wschodnią. Tak obecnie, jak przed ro­
kiem, złośliwa grypa kroczy wspólnie z da­
rem plamistym, tak jak przed rokiem, jeszcze 
w listopadzie 1919 wali od wschodu masa 
uchodźców, zakażana durem, tym razem z roz­
grom u armii Petluiy.

Szczególnie współczesność grypy i du­
ru plamistnge, od szeregu lat u nas urzędo­
wo stwierdzana i dająua powód do pomyłek 
rozpoznawczych, a niewątpliwie na przebieg 
duru wpływ mająca,'zasługuje na specyalne 
eludyum, którem powinny się zająć nasze 
Ztkłady epidemiologiczne.

(Dokończenie nastąpi),

Sprawozdanie
z obruil Ankiety odbytej w Kadzie 
szkolnej krajowej w sprawie or- 
ganizacyi szkolnictwa zawodo­

wego w Małopolsee.

Z miast Małopolski napływają coraz 
częściej wnioski i żądania, zmierzające do 
zakładania szkół zawodowych. Dodatni ten 
objaw budzącego się zrozumienia ważności 
szkolnictwa tej kategoryi należy powitać z 
zadowoleniem, zarazem jednak badać dokła­
dnie, czy powstające projekty uwzględniają 
istotnie ogólny interes kraju i państwa. Pra­
gnąc, aby po zjedaocseniu się wszystkich 
części dawnego Państwa Polskiego, zapano­
wała na cały tu obszarze Pacstwa także i w 
dziedzinie organnacyi szkół zawodowych 
jedna myśl przewodnia i jeden program 
działania, Sekcya Bzkuinictwt zawodowego 
w Ministerstwie Wyznaa Beligtjnych i Oś we 
cema Publicznego poleciła Kadzie szkolnej 
krajowej poddać rewuyi dotych masowe za­
sady organizacji szkół zawodowych w b. 
Galicji, w szczególności zaś zbadać w poro­
zumieniu z Wydziałem krajowym, które z 
istniejących szkół tej kategoryi straciły swe 
pierwotne znaczenie, lub wskutek wypadków 
wojennych tak bardzo ucierpiały, że wątpli­
wy pożytek z ich uruchomienia me uspra­
wiedliwiałby wysckich na ten cel kosztów, 
a zarazem rozważyć, jakie nowe szkoły za­
wodowe należałoby założyć dla zapewnienia 
aaszej dzielnicy dobrych- pracowników w 
rzemiośle, pr.emyśle i hawdlu, i które z tyci. 
szkół, ze wzglęaa ni charakter kraju i jego 
bigictwa. roaował/by pomyślny rozwoj.

W celu zaciągnięci* w tych tak wa­
żnych kwes yach opinii i wskazówek kompe­
tentnych czynników, Bada szkolna krajowa 
przygotowawszy z pomocą facnowych refe 
rautów Wydziału kraju» ego odpowiedni m»- 
teryeł, unąiziła s*e y*tz>ą ankietę, która 
obradowała w dniach 11, 13 i 27 lutego b. 
r., ostatnie positdzenie poświęcając wyłą 
cznie sprawie szkolnictwa zawodowego leń 
skiego.

W skład taj ankiety wchodzili prócz 
cfłoskow stkcyi Ili. Bady szkolnej krajowej 
przedstawiciele Wydziału krajowego. Sakoty 
politechnicznej, Dyrekcji kolei rań,twowycb, 
Towarzystwa nauczycieli azkoł wyższych, 
naucaycielstwt szkół zawodowych męskich i 
itńsmch, a ze względu na tę ostatnią łatę 
goryę szkół, grono przedstawicielek towa­
rzystw, popierzncj ch przemysłową i gospo­
darczą pracę kobiet, oraz kierowniciki szkół. 
Anuecie.przewodniczył delegat Ministerstwa 
»y>nań religijnych i oświecenia publicznego, 
Sumsław Subiński, wtkazu ąc w x-gajenw 
Konieczność, skierowywania młodzieży mę 
sniej i żeńskiej na drogę wytwórczej pracy 
praktycznej, ators wzmacnia i mnoży gospo­
darcze siły w narodzie, zabezpieczające nie­
zależność indywidualną i zbiorową, narodową 
j państwową Droga ta wiedzie przez szkoły 
zawodowe, w kto ych praktyka, w połączeniu 
z teoryą, kształcą wycnowanków technicznie, 
handlowo i gospodarczo.

Ulepszanie istniejących i zakładanie 
nowyth szkół zawoaowyoh rozmaitego typu 
i zakresu, jest zatem waźnem i nagląsem 
zadaniem polityki szkolnej w Państwie pol­
akiem i dlatego włajze, które to zadanie 
spełnić mają, zwracają się o poradę i pomoc 
do tych w*rstw społecznych, które życie 
gospodarcze znają i w niem współdziałają.

Ourady prowadzono według kategoryj 
szkół, a mianowicie krajowych szkół zawo 
dowych i przemysłowych uzupełniających, 
czyli dokształcających państwowych przemy 
ełowych i handlowych, a dla całokształtu 
także ezkół rolniczych i pokrewnych, n* pod­
stawie referatów, przedstawionych przez de­
legatów W y zu ła  krajowego i krajowych 
inspektorów szkolnych, Myślą przewodnią 
referatów i obrad było przez rozpatrzenie 
istniejącego stanu rzeczy i prsodmiotową

ego kiytykę w zestawieniu z nowemi po­
trzebami dojść do wniosków, na któ*ych mo- 
inaby oprzeć program szerszej akcyi orga­
nizacyjnej.

W grupie z a w o d o w y c h  s z k ó ł  kra-  
o w y c h  stan przedwojenna przedstawiał 

się pomyślnie. Było ich 27 i tyleż subwes- 
cyonowanych, razem przeto 54 zakładów 
nau&owych, służących rozmaitym gałęziom 
irzemyBłu. Powołując do życia te szkuły i 
ożąc na tch utrzymmis znaczne fundusze 
trajowe, obok bardzo umiarko-anyi-h zasił­
ków b. rządu austriackiego, Wydział kiajo- 
wy wyditnie przyczyniał się do podniezie- 
ma kultury Btanu rękodzielniczego przez 
naukę i stworzył typ zawodowego szkolni­
ctwa krajowego, jakiego wcale nie posUuały 
inne kroje b. mouarenii austryackiej. 
frekitencya tych szkół a je była dość wy­
datną, a pewien procent absolwentów znikał 

widowni pracowników przemysłowych, 
eąiera ąa inną praeę zarobsoną, me było 
wmą tych szzół, lecz raczej objawem cbwiej- 
nosci i nieudolności jednostek, niezdolnych 
do samodzielnej przedsiębiorczości i do or­
ganizowania się zawodowego nawet p* m mo 
pomocy, jakiej chętnie ud,ielił kraj. Zwią- 

k przemysłowy i kraj. Tatronat cękodzieł 
drobnego prz>mrełu Obj- w ten trwa je-

8.Cze, a zadzuia zapobiegawcza w tym wzglę­
dzie są przeto i na najbliższą przyszłość 
otwartą. iLmo to krajowe szkeły zawodowe, 
posiadające prawo wyzwalania uczniów, przy­
jęły się w łia8xem społeczeństwie, będą się 
zatem niewątpliwie roiwjały, z wyjątkiem 
kilku zanładów, których byt podkopała osta­
tecznie długa wojna. Nie uwata się przeto 
zr wskazane reaktywowanie szkoły kołodziej­
skiej w T* umącz u, której adbndowa wyma- 
łaby bardzo wysokich wkładów, ani też 
szkoły szewskiej i szkoły garacarsko-kaflar- 
Bkiej w Kołom/i.

Wobec tego, ie Wydział krajowy prze­
staje istnieć, a powołany na jego miejsce 
Tymczasowy Wydzicł Samorządowy jest tyl­
ko instytucją przejściową, me projektuje się 
już t-kładania nowych szkół zawodowych 
krajowych. Nuomiset należy z szczupłych 
f«udu8zów krajowych łożyć więcej na wypo­
sażenie istniejących szkół krajowych i uzu­
pełniać m i entaize, śiodki naukowe, urzą­
dzenia i grona nauczycielskie tych zakładów, 
Do najpilniejszych mwestycyj tego rodzaju 
wypadnie tu zaliczyć utwoneuie oddziału 
tka twa mechanicznego w szkole tk.ckiej w 
Kosowie, urządzenie stałego korau kilim- 
kerstwa we Lwowie, zaopatrzenie szkoły ko­
łodziejskiej w Kamionce w maszyny, roi- 
tzerzeaie a^cyi kursów koronkarsk.cu, urga- 
mzowaaycń ua Poduaiu przez szkołę koron­
karską w Zakopanem i t. p,

S z k o ł y  p r z e m y s ł o w e  u z u p e ł ­
n i a j ą c e  ( d o k s z t a ł c a j ą c e )  tworzą w 
Małupolsce bardzo pokeżuą grupę szkol­
nictwa zawodowego, zaliczając je jednak do 
tego szkolnictwa trzeba zwrócic uwagę na 
to, że przeważna ich część gromadzi mło­
dzież rzemieślniczą rozmaitych zawodów, two­
rzy przeto tak zwany typ ogólny, gdy tylko 
znikoma ilość ielz służy pewnemu zawodowi, 
lub grupie zarodów pok ewnych, Zakładanie 
szkół dokształcających postępowało w latach 
przedwojennych wcale raźnie, n posiadaliśmy 
ich w kraju, nie licząc szkół handlowych 
tego typu, przeszło 100, co w potównaniu 
z 84 szkołami tej kategoryi w b Królzstwie 
kongrt80wsm przedstawia się niewątpliwie 
dodatnio. Wypadki wojenne unieruchomiły 
wiele tych sz^cł we wschodniej połaci kraju, 
a konieczna ich odoudowa jest obecnie je- 
deem z najważniejszych i najpilniejszych za­
dań administracji szkolnej. Uznali to jedno- 
mjśłme wszyscy uczestnicy Ankiety, zazna­
czając. że dlu ogromnej większ eci pracowni­
ków w p. zamyśle, rękodzieło i handlu Bzko- 
ły przemysłowe uznpein.ające są instytucją 
niezbędną, a jako takie jak najgęstszą sie­
cią winny objąć nietylko naszą dzielnicę, 
lecz wszystkie miasta i miasteazka w całem 
Państwie.

(Ciąg daiszy nastąpi).

Związek adwokatów polskich.
• ,

Ze sprawozdania wydziału Związku, zło­
żonego nu IX walnem zgromadzeniu (z 8 
marc * b. r.) i z przebiegu tego zgromadze­
nia, wyjmujemy parę najważniejszymi szcze­
gółów ogólnego znaczenia. Djwodzą om, te 
stowarzyszenie to, mimo bardzo trudnych 
obecnych warunków (jak n. p. niebywałej 
drożrzny wydawnictió, druków, ogiosz ń, tru­
dności Komunikacyjnych i t. p \  bierze z wy­
tężeniem wszystkich swoich sił jaknajżyw- 
szy i jarnajowotniejirj udział w pracy nad 
odrganizacyą życia prawnego w naszem pań­
stwie. Z powodu eo dopiero zaznaczonych 
trudności tylko niewielka część rezultatów 
tej pracy dochodzi drogą prasy do wiado' 
mości ogółu, a nawet 1 członków samegóż 
Związku. Prasa bowiem, dla której Zgroma­
dzenie wyraziło gorącą podziękę, j«*st dziś 
również w położenie bardzo trudnem i mi­



an poczucia swych obowiązków i smutnie­
nia doniosłości prac Związku nie może po 
święeać im tyie miejsca, jak dawniej, Mimo 
tych trudności podaliśmy w ewoim czasie 
w obsserscm streszczeniu epra 'ostanie i  od­
bytego v  r. 1919 w Warssawio II Z judu 
adwokatów polskich, a Zjazd ten byt wła­
śnie głównie zasługą Związku, co teł wyra- 
r ło  się na nim nietylkc przez wybór pre­
sera Zwiąaku dr. Dsiędsielewicsa jedynym 
preseseuł Zjazdu. ale i prses przyjęcie wszyet- 
kich, a bardso luźnych i bardso doniosłych 
wniosków Związku. W tych to warunkach, 
ujętych w XX. rezolucjach Z asiu, iłoioay 
jest główny Joroben prac Za ią ku s r. 1919, 
a to nietylko pod względem i m d  jednoli­
tej prsyssłej:organisaeyi adwokatury w całem 
P.listwie, ale i p d wrględem li isnyeh tak 
sajadniesyoh kwrstyj prawnopaństwowyeh, 
jak n. p. objęcia i odniemcseuu sądowni­
ctwa w b, soborze praskim; smiany progra­
mu studyćw i egzaminów prawniczych w kie- 
rcnku ich uptaklyczuienis; tącsuości adwo­
katury se sądowni twem; utworsenia Ńaj* 
wyaLS go Sądu administracyjnego w Wtr- 
esawie i t. d.

Praca nad zrealizowaniem tych zało- 
ł'-’-  jest w pełnym toku, tak w wydziale i 
lton j h kouiieyich Związku, jak też u cen­
tralnych władz u arssawskieh, a zwłaszcza 
w Naczelnej Badzie adwokackiej wamaw- 
a i* j i w Ministerstwie eprawiedl wości. 
Dość powiedzieć, łe pełay wydsitł Z ńąs; u 
odb ł  w r, 1919 czterdzieści i dwa penie 
ds»ń, nie licząc o wiele jesscse częstszych 
posiedzeń komisyjnych. To teł rezultatem 
tej wytęłoz.ej pracy było kilkadziesiąt pro­
jektów ustawowych, memoryi łów i opinii 
prawnych, przestanych prses Związek roi 
maitym władzom centralnym w Warszawie. 
Między innymi wystano dwa motyw r wane 
projekty wniosków do Sejmu i t w.e onaser- 
ne opisie w przedmiocie zmian tymcs sowę 
gt statutu adwokatury w b. Królestwie, tu­
dzież wspólnie s tut Towarzystwem prawui- 
csem opracowany m amoryat, wykazujący hi 
ezoiycsną i prawną przynależność wscho­
du.?] Galicyi do Państwa Polskiego, któr/ta 
memory ł  wniesiono nietylko do Minister­
stwa spraw zewnętrznych, ale i do prsed 
stawicieietw wszystkich rządów koalicyjnych 
(w tłumaczenia francuekiemj.

Wskutek nadmiernie zwiększonych wy­
datków i sp.dku waluty, zmuzzony był wy­
dział przedstawić walnemu sgron ladtcniu 
wniosek podwyższenia wkładek aa 1820 (li­
cząc od 1 etyc»nia), a to wpisowego od no- 
woprsystępujących członków na 30 marek 
wkicdk członków zwyczajnych miejscowych 
(Lwówek ch) na l O M ;  zamiejscowych na 
5 M ; zaś csłorków nadzwyczajnych na 3 M- 
mies.ęcsme wraz s wnioskiem upow* ż iieua  
wydzista do przy zna w akia opustów z wkła­
dek zaległych z esaiu wojuj, •

W dyskusji nrd tern sprawozdaniem 
porcesyt dr. Herschthal eprawę artykułów 
jakie p j- wiły się niedawno w dziennikach 
Chwila i Dnień przeciw Związkowi s insy­
nuacją, jakoby odezwa Związku w sprawie 
ocurony posiadania mienia polskiego o wię­
ksi im naukowe® znaczeniu i ustanowienie 
w tym celu koleżeńskiej Komisji doradczej 
były bojkotem, stierowau-m przeciw całemu 
narodowi żydewektamu w Polsce. Dr. Herach- 
thał uważa ten s*nut wprawdzie za fałszy­
wy i M hoc skonstruowaną interpretacyą, 
nżytą tylko jaco hasło demagogiczne przez 
partyę syonistyciną w celach agitacyjnych 
wśród ciemnych mas żydowskich, a przeciw 
nielicznej grupie żydów Polaków (aeymilato- 
rów), ale właśnie dla tago zwraca się do 
wyuiiału i  żądaniem, żeby waielkie tego 
rodzaju ‘nsynuaeye dementował, wspierając 
usiłowania grup/  seyiui aturów.

W  sprawie tej zabierali głos sprawo­
zdawca dr Argaeiński i laet. prezesa Zwią­
zku dr, Kriemicki; pierwszy wskazując na 
niewykonaluoóć i niestosowność tego, żeby 
Związek zajmował s ę polem ką i  artykułami 
dziennikarskimi tego pokroju, jak*m byt np. 
artykuł eyonistycznej Chwili; a drugi wyka­
zując, że życzenie interpe anta uprzedziła 
już enuncjacja, zamieszczona przez przewo­
dnictwo Związku w Nr. 133 Dnia a odpie­
rająca taką insynu®cyę.

Nakoniec przewodniczący-dr. Dziędzie- 
lewics w ekm ł na fakty dowodzący słuszności 
sapatrywinia dr. Herecbthzla, że artykuły 
owe były tylko złośliwym na potrzebę chwili 
obliczonym środkiem deu sgorc ujm, ileże 
już trzy ooprsednie odezwy ZwiazLu przypo­
minały rezolucję, uchwaloną przez I. Zjazd 
adwokatów polskich z r, 1914, na wniosek 
adwokaiury warezawsktaj i przy zgodnym 
udziale adwokatów ż»dów (n»wet tak czułych 
na te sprany, jak był b. p. dr, Aecbketaee) 
a nigdy nie zaczep1 ano i nie interpretowano 
ani etmej resolaeyi, .n i opartych na niej 
odezw związkowych; aż teras, gdy zaszła 
tegu potrzeba agitacyjna wobec nadchod'ą- 
cych wyborów w tutejszej Izbie adwokatów 
i łącząc się z tern jako zawsze, walki dwu 
partaj żydowskich izłooków taj Izby, t. j, 
partyj y mistów z żydami Polakami,' którs- 
to walka jest wyłącznie sprawą tych partyi, 
a co nawyżej tej Izby i do której Związek,

jak o kstff nigdy się nie mięisał, ani mięstać 
nie będzie.

Po tych wy,aśnieniac Walneh Zgroma­
dzenie zatwierdziło eprawosdaaie Wydziału 
s czynności za r. 1919 i udzieliło mu a»so- 
lutoryim se złożonych rachunków, uchwala 
ją? jednomyślne pewyżeze wnioski Wydzia­
łu eo do podwyższenia wkładek na r. 192( 
i upoważnienia - opisania zaległości wkładek 
wojennych,

Z dokonanego *tf tęąnie wyboru wy- 
ezedt Wydział na b r. w składzie następu­
jącym: Prrsrs Związku: dr. Antoni Dsig- 
dtielewies, I. zast. prezesa: dr. Tadeusz Gó­
recki, członkowie v,rydńała : d-rowie Karol 
Argasińzki, Brcuo Blcmenfeld, Edwin Gse- 
szer, Stanisław Grzesik, Wikta. Kulikowski, 
H^r y l  Loewenhers, Czeskie K.eduszyński 
Jan Pieracki. Emil Boińaki i Artur Till; 
członkowie Kounsfi rewisgjnej; a-o»ie Józef 
Mo.awieik* Józ -f  Schmidt i Leon Zic t.

Wydział ukonsiyiuowst się napierwazem 
posiedzeniu z 15 b. m., wybierając II zast, 
prezesa dr Bru&ona Biumetfelat; sekreta­
rzami: dr. Grzesika i Nieduszyńskiego; skar­
bnikiem: dr. TFU; gospodarzem: dr. Kuli­
kowski! go, a hiblrotakar*em: dr. Czeeiera,

O ważnych pracach, jakie cząkzją Zwią­
zek w tym reku, zwłaszcza ze względa nt 
przygotówyw mą nową organizację a-twoka 
tary i ogólne prac ustawodawcze (ip .fik v  
-‘z { prawa w całem Pańbtwie) tudzież ze 
wzglądu na zamarzony w r. 1931 trzeci 
Zjazd adwokatów polskich w Poznania; bę­
dziemy w miarę poetęau i dojrzewania tych 
prac podaw ć ogólna wiadomości, zwracając 
uw»gę interesowanych, że szczegółowe wia­
domości podaje Cnasujjismo adwokatów pol­
skich, ktorego rocz. k l -'. roapoesnie eię — 
jak corocznie — s dniem 3 maja b. r.

Lwiw, 20 marca U  30.

Kalendan.
S o b o t a ,  37 marca,
Bi ni- kat.: Bogumiła.
Gr, kat.: Woaeoykti 
Słowiański: Bohłara,
Wecńód słońca o godzinie 5 minet 51 

zachód słońca o godzinie 6-36 po południu, 
Temperatura o godzinie 13 w południe 

4- 10 stopni,

— U eneruny Delegat Bządn dr. Ka­
zimierz Gałecki powrócił wczoraj rano s 
Warszawy do Lwowa.

— Przyjazd MLulstra skarbu, do 
Lwowa. Piesvdyun Dyrekcji skarbu we 
Lwowie komunikuje: N-, audyeseyę a Mini- 
fl‘ r» 8karbn w dniach 30 i 31 b. m. należy 
zapisywać się w Prezydium Dyrekcji ekarbu, 
piać Ducha św. 1, (sala posiedzeń) u p, ko- 
tpis^rsa Mnchdiewicza, począwszy od piątku 
36 do ponied*iałln 39 b m, w godzinach 
od 13—1 w południe.

— Dar narodowy dla J. Piłsudskiego.
Wpłynęło dc kssy Głównego Komitetu Duu 
Narodowego:

Ogaiskc nspcycielekie w Przeworsku 
Mk. 100, Msgietrat miasta Kęt Mk. 700, 
Organ sac-yą narodowa w S t-niar;ie Mk 350, 
Unąd {.rafislny PeUnk" Wielka Mk. 45, 
Tura? ze Skarżyska Mk, 304, Związek za­
w ód,*y urzędników grupy naftowi j w Kro­
śnie Mk. 716, Kasa mieisk* w Sierakowie 
Mk. 60 N. Witkowska Mk. 20. i d d f  Bar- 
den w Lublinie Mk. 300 F. Tethk ^Trze­
śni Kolbuszcwakiej Mk. 36 Magistrat Brze­
ścia Kujawskiego Mk. 200, Dzieci szkoły 
w Konzraeh Mk. 75, W. K»sauoirski w Kole 
Ki-liBkim Mk, 2.000, Kierownictwo Oświaty 
6 dywizji piechoty Mk 756,

—- W dala Imienin Kom indantn i
Naczelnika Państwa złożył w komitecie głó­
wnym Daru Narodowego Zarząd główny 
Związku polskiego nanczycielstwa szkół po­
wiatowych kwotę 10.000 Mk na dar Naro­
dowy dla Komevdanta.

— Ijnlunlny. Naczelnika Państwa 
a Trem bowli. Jak nam etamtąd donoszą, 
były obchodsme uroczyście a urządzeniem 
zajęły się władze wojskowe i miejscowe 
staro two, Już w wigilię aroesystrśei płonę­
ły na murach starożytnego Zs aku ognie, 
a gmachy publiczne, a również prywatne 
pięknie udekorowano. Liczne tł«m> publi­
czności pospieszyły w diiu uro zystości do 
Swi tyni, gdzie proboszcz ks, dr, Jetowicki 
cdpiawił pcntańkalne nabożeństwo. Odśpie­
wani» „Boty* Kono unickiej i hymnu „Loże 
coś Polskę* spotęgowała jesscse podniosły 
nastrój urccsjetośii. Zarządzona podczaa *a- 
Dożeń twa ikłrdka rcsynioit* na dtr dla 
Nacselniks Państwa kwotę 1237 kor. 02 bal. 
Po nabożeństwie odbyła eię uroczystość w 
miejacowem tempłum, u której wzięła udaiał 
publiczność i przedstawiciele władz,

złożono na dar kwotę 1000 «.or. Wieczorem 
zajaśniały snów uury sawku łuną ogni,

W najbliższą niedzielę mi się odbyć 
zabawa dla żołnierzy w tutejszej gospodzie 
z okasyi Imienin Nticsehiki Państwa. Imie­
niem ludności powiatu wystano dc Naczel­
nika Państwa telegram, podpisany prses 
Komendę wojskową, starostwo, wydział po­
wiatowy i Polską Orgtnizacyę powiatową, 
w którym ludność i władze wojskowe i cy­
wilne wyrażają Mu cześć i hołd, zaznacza­
jąc że Ziemia trembowelska od wieków sta­
nowiła i stanowić będzie nieodłączną cs-ść 
Państwa Polskiego.

— Et h »  Im ienin Naczelnika Pań 
stwa odbiły się donośaie i aa wschodnich 
Kresach, czego dowód znajdujemy w pamią­
tkowym numerze Ziemi Podolski*/ s dn a 
19 b. a . Zebrano w nim garść gorąco pi­
janych artykulików w,er zem i prozą, świad­
czących przedewazyatkiem o uczuciach, jakie 
dla Naczelnika Państwa żyvrją mieeikańcy. 
tych wschodnich Kr^eów. które marzą o słą- 
cseaii s polską Mtcierzą aa dolę i niedolę 
i wi rzą, ze bezustanne ich wołania będą 
wysłuchane.

— Ministerstwo b  /m a ń  R elig ijnych  
i  Ośwlesenla Publicznego wzywa wszystkie 
ezkoły i kurey średu e zawodowe, komunalne, 
społeczne, prywatne o charakterze lekarskim 
(dentystyczne, felcierskie, farmaceutyczne, 
drog: stowskie, położnicze, pielęgriarskie, 
gimnastyczne, sai arytsńskie, dla sióś r mi- 
ło3ierdsia, maserów, ochraniarek, eanitaryu- 
szy i t. p.) do sgłoesenia ewoieh adre»6vr, 
statutów, pr g.amó. . reguhminór, krótkiego 
sprawozdania s roku ubiegłego i hndż tu 
na rob bieżący do Sekcyi Szkolnictwa Za 
wodowego Ministerstwa (Bagatela Nr. 12y 
niepóżnlej jak do 15 kwietnia b. r.

— Misya i me: ykańska, któro w dniu 
7 lutego udała aię dc weehońaich powiatów 
Małopolski celem skontrolowania akeyi od­
żywiania dzieei, w ciągi p ółtoramiesię o id ego 
okresu objechała następujące nowiaty Ja- 
roiław, Giessanów, Przemyśl, Mościska, Zbo­
rów, Gsortków, Zaleszczyki, Mielnica, Prze­
worsk, LubaeLÓw, Dobromil Złociów, Brody 
Kopycsyńee, Tyśuieulca i Kamienier Pod 1- 
ski. Dzięki wielkiej ofiarności ze strony 
Ameryki, akoya odżywiania dzieci posuwa 
eię żywym krokiem naprzód. Zaznaczyć je- 
anatże należy, że nie wszędzie wywołuje 
ona odpowiednie noiumienie i współdz;ara 
nie wśród czynników miejscowych a także 
se etrony (prĄy esotyka eię z bukiem sl- 
inzeresowania i miloseniem.

— 11 sprawie wypłaty poborów  zł 
kwiecień 1920 czynnym fankeyonarya- 
szom k ra jo .y m . Wydział krajowy zawia­
damia niniejizem ewoieh csyiuych funkero- 
naryussy zamiejscowych, iż równocześnie 
wzywa wszystkie Urzędy podatkowe, ażeby 
pobury przypadające do wypłaty s góry na 
1 kwietnia b. r. względaie s dołu r »  31 
marra b, r. wypłaciły r ra. sa zgłosze­
niem eię.

— Lwowska D yrekcja kolei państwo­
wych ogłasza: Pociąg osobowy Nr. 321 (odj. 
ze Lwewa 8'85) i Nr. 222 (przyj, do Lwo­
wa 17 20) kursujące dotychczas do wyglę- 
dnie s Tarnopola, kursuje obecnie wprost 
do Podwołoczysk i s powrotem'  ber prze- 
siadania.

Kursujące u  Bilaku 8kmbcr-S:snki 
pociągi osobowe Nr. 2114 i 2)1J kursować 
będą od 26 b. m. dc Lwowa i z powrozem 
(odi. ze Lwowa 13-30 przyj, do Lwowa 
10 55).

Z powodu przerwy między Kłodnem a 
Budańcami wstrzymuje się ruch pociągów 
osocowych na sitaku Lwów Stajanów i Sa- 
pieżsnka-Krystynopol' przypuszczalnie na 72 
godzin.

— Walno ZgroBUidzenie „Związku 
etowarsyezeń u zębników państw, z skadem. 
wy kształceni enr* cdbędsiesię w poniedziałek 

.dnia 12 kwietnia.t, r o gods. 4 p j poł, 
w sali Kasyn* i Kota hter.-artyst we Lwowie 
ul, Akademicka 13 s n 'stępującym porząd­
kiem dziennym: odczytanie protokołu, spra­
wozdanie wyds-ałn i komisji rewizy nej, 
wybór komiay' reu zfjnej, ucta'euie wyso­
kości wkładek zmiana statutu i wnioski.

W razie braku kompletu odbędzie sie 
zgromadzenie w godzinę różoiej bez względu 
na ilośś representowany.ch stowarzyszeń.

— Zjjazd zdrojowisk 1 uzdrowisk 
rozpoczął się wczoraj w Izbie handlowo' 
prąemj alowej. Przybyłych powitał iako go­
spodarz i*” , i esydyum Izby dr. Bodakiewics, 
następnie cały esereg mówców, Po odczyta­
niu telegramów z życzeniami przez br. Po­
tockiego wybrano prezesami honorowymi dr, 
Ludwika Dydyńskiego z Wzrazawy, prof dr. 
Leona Kr .ńskiegt wicepreseea T«w. Nauso- 
wego w Warszawie, prof. dr. 8:eradzkiego 
dziekena Wydziału lekai mego Uniwersytetu 
lwowskiego, prof. dr, Nowickiego prezesa 
lwowskiego Tow. lekarskiego, inżyniera Sta­
nisława Byhickiegc prezesa polskiego Tow. 
Politechnicznego we Lwowie, oraz pułk. dr. 
Aaryait Gidlewskiego sz«£a s initarnego 

Dow. Gen. Okr, we Lwowie.
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Jako prszbHÓw czjnuych w yoraco: dr, 

Bottermundt prezesa Komisji sejmowej zdro­
wia publicznego, dr. Jankowskiego prezesa 
zarządu zakładu le zniczego w ,-tęczowie, 
oraz Jana hr. Potockiego presesn krajowego 
Związku zdrojowisk i usdrojowiek.

Na sekretarzy wybrano: dr. Staniała- 
wr Lewickiego, dr. Tadeusz- PriboLila i dr. 
Antoniego Sabatowskiego

Po krótkiem i agi >nio podczas objęcia 
przewodnictwa prses dr. Bottermuuda, wy- 
głońł eumiennie opraeoi m y referat dr. Dy- 
drńeki „O zasadn czych brakach neszych 
zdrojowisk i uMrojowisk*.

W dyskusji nad tym referatem zabie­
lało głos wielu mo.rców, potem dr. Kaliket 
Krzyżanów ski referował ^Projekt statutu 
ogólno-polakiego Związku zdrojowisk i uzdro­
wisk letnich oraz lecznic*.

Po południu nad referatem dr- J. Ja­
sieńskiego „O lecznicach ludowych w zdro­
jowiskach" toczyła się obszerna dyskusja, 
jak równie'; nad referatem dr. O, Nzdolań- 
skiego „O zasadach odbudowy i prsebudewy 
zdrojowisk p ilskich*.

— Posiedzenie Komisy] ezyssezenla
miasta odbędzie s ę w piątek 26 marca b. r.
0 godzinie 5 po południa w sili pusiedień 
magistratu. Nu porządku dziennym Sprawo 
zdaaie s csyszezeuia miast). Oddtnle kiero­
wnictwa zakładu iuż. Misterce. Sprawa ra- 
tradniania więksu-j ii śei robotników i spra­
wienia odpowiednich narzędzi,

— Na wieczorze mnzyeznym Kasyna
1 Kota lit. art.. który odbędzie eię jutro w 
sobotę 37 b. m. o godz. 8 wieczorem p. 
Argasińska Chojnowska odśpiewa aryę s 
.Wesela Figara*, nieśni Karło wieża i Pan- 
kuwicza, jakoteż pieśni ludowe Niewiadom­
skiego Pani Lciwenhof Kwiecińska Odegra 
utwory fort-piznowe Ghopinc, Żeleńskiego, 
Ssymanowekii-go i t. d. Karty wstępu d!a 
citonzów i ich rodzin 4 kor. a dla go­
ść: wprowadzonych no 8 tor. wydaje eekre- 
fcketaryp.t Kasyna i Koła lit, art.

— RedakWrem .Gaza ty  Policy  i
Fańaiwowej* na Lwów został mianowany 
p, Stanisław Ztohariasiewics, dziennikarz 
lwowski.

— Strujk i'iuikeyonarya8ny tram­
wajowych wybuchł od wczoraj we Lwowie 
na tle braku aprowizacji. Strajkujący na 
zebraniu uchwalili, ża wszystkie rategorys 
pracowników miejskich już od gods. 13 w 
nocy zast^iiowią przcę i w takim wypadku 
byłoby już w nocy zabrakło gazu, elektry­
ki i dsieuniki nie ukazałyby eię na mieście.

— Zm arli. Wiktor Bonuszko, lat 50, 
majster blacharski. r,'>tas Siengalewick, lat 
78, emer. rad*® sądowy. J»n Śliwiński, lat 
77, emer, fuakcyonaryuez kolejowy, ke. Mi­
kołaj Pańkoweci, lut 58, proboszcz z Ustye- 
nowa. Ma*ya Henzlówna, lat 40,

— Eksplozya. Pr y ul, Pod Dębem 
1. 8 w miesz aniu Ltiby B iaholda wybuchł 
w żetasnyuL piecyku, j»o rozpaleniu w»gleta 
kamiennym, nabój clynamaowy snajdująey 
się widocznie w węglu, Skutek był straszny, 
bo piec roscrwiiay w kawsłk’, okna w mie- 
aiikaniu i na g*nku wyleciał?, a urządzenie 
domowe uległo zniszczeniu Z domowników 
ranieni niebezpiecznie esm B. i 12-tatni eyn. 
Ghaim, znajdowali eię w takim stanie, iż 
Pogotowie rstnskowe po udzielonej pomocy 
odwiozło ich aatychmiait do szpitala,

— Skradziony k ilim . Lwowski sąd 
okręgowy karny komunikuje c W przecho­
waniu sądu okręgowego ksrńeśo we Lwowie 
znajduje s>ę kilim większych rozmiarów, po­
chodzący prawdopodobnie z feradzieży. Oglą­
dać gc można każdego piątku od 1—2 po 
prtoduiu sa poprs daiem sgłossenieu aię w 
biurze IX. wspomnianego sądu.

— Za spra idi 4 3 klg. liści posieka- 
ny.h zamiast tytoniu w cenie 3,34C koron 
B»ivi imu Ł fpyn.akowi a 2 klg, po 500 kor. 
Antoniemu Łypvnukomi, aresztował patrol 
policyjny na ol. G iłiehowskieh Jakuba Blan- 
kenste na, handlarza s ul. Pełtewnej 1. 15,

Dritr' handlarz Gerson Mink«b, uszczę­
śliwiając Lwów przyoyciem ewena aż z Eli- 
sabethgraiu sprzedawał również posiekane 
i smocionc liście, jako tytoń, ul płaci Go- 
łufhowskicb, powędrowz* tet do kozy, a oba 
sapaay tego towaru wyrzucono w policji na 
śmietnik.

. — Talerze kradła w kuchni obywatel­
skiej w gmachu Skibka, niejaki Matylda 
Eopctak. Zginęło ich 30 sztuk, wartości 450 
kor. Na inzp-KC ' przyza tła się do kradzie­
ży, wooee czego sam.nięto ją do aresztów,

— Nieuczciwy udstawea. Niej&ki 
Juliusz Bappaport, Lwowianin nndjąl eię 
przez.iezienir od p. Fiustarbus. howej z Wie­
dnia do Lwowa daóct kufrów wypełnio­
nych bielizną i garderobą, wartości 200 000 
kor. i oddhńa w całości Hermmie Handlo­
wej wdowie po prof. gima, Niestety wo od­
biorze kifrów brakowało neczy na ±50.000 
kor., które znikły w niewytłumaczony eyo- 
eób. Natomiist w składzie a arzyzay Lede- 
rera przy u l Bteżni 6 znalazły się portyerjgdzie



p. H. kupione za z v00 kor od nieznajomej 
osoby, Zaw;łą te zagadkę rozwiązuje policja.

— 130 ł lg .  m ęki pszennej skosfisko- 
w.ła poli ya Jakóbowi Siarkowi, handlarzo- 
wi zeluzem. wiozaeerou ten cenny artykuł 
dorożką przez ul Gródecką „Żehzfcy kupiec" 
ofiarowywał aresztującemu go żołnierzowi 
policyjnemu p. GruBzea kobiea 100 kor. i 
100 M k b y  ndał, iz go nie widii, leci k<i 
jego rozczarowaniu i  mąka i pieniądze ofia­
rowane dostały się do depozytów policyjnych,

_  Znowu an to! Onegdaj rano na pl. 
Bernardyńakim potrącił samochód wojskowy 
p. Pelagię Piotrowską, tak fatalnie, ii pa­
dając, raniła się w głowę i 'łamała prawe 
iebro, Pogotowie ratunkowe po zaopatrzenia, 
odwiozło ofiarę wypadku do domu.

— Amator pościeli. W botelu Sto- 
kera przy ui Kaimieriowskiej 1 39 nocował 
od kilku dni niejaki Moies Lsib Rotter. 
Gdy na znajomego jui gościa słoika przy 
wychodzeniu nie zwracała uwagi, Rotter 
wynósł 2 poszerki i 2 prześcieradła do 
miasta na snrzedał. Następnego dnia, gdy po 
przenocowaniu, chciał wrjść u r a n  z luyew, 
słuiba go zrewidowała i oddała w ręce 
Policji.

— „Znajom y" złodziejem . Przy ul 
Rapaporta 1. 7 A  do miesikania- p, Hermana 
Zuckermana, pod pretekstem znajomości 
z nieobecnym p. Z„ wszedł jakiś młody 
człowiek, blondyn, a po cbwilwem  oczeki­
waniu na właściciela mieszkaaia, wyszedł, 
spiesząc się rzekomo. Po wyjśein gościa, 
zauwaiono brak gnrderoby męskirj, wartości
2.000 kor. Młodzieniec ów pozostawił adres 
swój, naturalnie fałszywy. .Stanisław Du­
dziński z Tarnopola",

—  Posiedzenie Kom itetu Obchodu 
K onstytucji 3 -go Mnja odbędzie się w so­
botę, daja 27 b. m , o godzinie 5 po połu­
dnia w sali ratuszowej.

Zarząd Związku Okręgowego T. S. Ł. 
rozpoczął jat jak w lat«ch poprzednich, pra 
ce przygotowawcze i wyiłał do Towarzystw 
i Orgatjzscyi narodowych i kulturalnych za­
proszenia do udziału w pracach Komitetu. 
Ze względu na trudności komunikacji po­
cztowej Zarząd uprasza te Towarzystwa, któ 
rymby ewentualnie zaproszenia nie zostały 
na czas doręczone, by zachciały wziąć udział 
w Komitecie Obohodn i delegować swych 
zastępów na pesiedzeaie.

— Polskie Towarzystwo filologiczne 
cdbedzie we wtorek dnia 20 marca b. r. o 
eodzinie 6 wieczorem posiedzenie w sali 
VII. na Wszechnicy Kazimierzowskiej, na 
którem prof. dr. Chodsczek odciyta rzecz 
P<»d tyt. .Nowsze sposoby ożywcze w nau­
czaniu filologii klasycznej", Goście mile wi­
dziani,

— Polskie Towarzystwo emerytów 
państwowych wdów 1 sierót zaprasza swych 
0'tonków na zebranie, które odbędzie się
*  aobotę 37 b m. o godzinie 6 po południu
*  kuchni urzędniczej (Pasat M.koa icha) ce­
lem naradzenia aię nad wyborcami do Zarzą­
du Towarzystwa,

—  Ofiary 1 pokwitowania (złożone 
w Administracyi).

Na p l e b i a c y t  na M a z u r a c h .  
Uczniowie 3 ki, III gimnazjum we Lwowie

^Baronowa Orczy. 19)

NIEUCHWYTNY BIEDRZENIEC.
(Z angialikiego).

(Ciąg dalszy).
Mimó to podobała się męłoijznomt- 

Prawdopodobnie dlatego, że tak koniecznie 
chciiłs im aię podobrć. Kobiety utrzymy­
wały, ta Demoisslle 0*ndeiHe nie spoczęła, 
póki nie zwróeiła na siebie uwagi danego 
osobnika męskiego, choćby tylko na prze- 
ciąg pięcia minut; ot przerwa w tańcu.,., 
pomoc ofiarowana przy przejściu błotnistej 
ulicy,,.,

Ale przez tych pięć minat musiał jej 
poświęcić całą swą uwagę i obdarzyć swym 
podziwem: A prawie zawsze to się jej ada- 
wało,

Skutkiem tego kobiety niecierpiały jej, 
A mętczyzn to bawiło: wszikto niezmiernie 
pochlebnie, gdy czyjś podziw jest tak bardzo 
upragniony, a nwaga tak pożądma.

Gaadeille um>ał» być interesuje*., a 
jako Madelon w Milićre’a: .Lss prćcieuses" 
była niezrównana.

Ale to wszystko było dawniej, jeszcze 
zanim Paryż oszalał zan m naiuły rządy 
terroru, & król Ludwik poszedł na szafot.

Wtedy Csade Ile postanowiła udać się 
fi* Londynu. Miał to być rodzaj ekspery­
mentu, Oi tępi ludzie z za morza tak mało 
rozumieli «ie na dobrej grze teatralnej. 
Tragedya? To jeazese ujdzie! Ich ciężkie,

64 Mk i 32 K ; S. 8, Zmartwychwstanki 3 
K 50 h. i 2 M k; Personal kancelaryjny eks- 
pedytu i protokołu podawezego Namiestni­
ctwa 100 K.

N a f u n d u s z  w d ó w  i s i e r ó t  po  
o b r o ń c a c h  L w o w a :  Personal kancela­
ryjny ekspedytu i protokołu podawezego Na­
miestnictwa 100 kor.

Na „ F l o t ę  P o l s k ą " ,  Personal zan- 
cslaryiny ekspedytu i protokołu podawezego 
Namiestnictwa 100 K.

Na S k a r b  P o l s k i .  Wiłaś Rybczyń­
ski uczeń II. kl. gimuaz. realnego we Lwo­
wie 10 sztuk srebrnych guldenów austr. i 3 
srebrne medale waleczności.

t  Maryn Henzlówna, córka Adama i 
Ludwiki z Kotwiczów Smulikowskich zmarła 
dnia 35 b m.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 36 b. ro. 
o godz. 3 w południe z ul. Zyblikiewicia 38.

Dnia 25 b. m . odbędzie się wieczorek 
muzyczny w sali Pulsk. To w. Ped, na eel 
.Domu dla dzieci lwowskich nad Bałtykiem". 
Początek o godzinie 5 po poł. Bilety i pro­
gramy do nabyci* w dniu wieczorku,

DENTYSTA JOZEF BAPPA PORT 
przyjmuje — jak dawniej — ul, Kopernika 3

Repertuar Teatru Miejskiego,
W piątek, 36 marca .Noc w Wenecyi", 

operetki w 3 aktach J. Straussa z pp. Mi- 
łowską, Bogdwowiczówną, Bielińską, Hie- 
rowską. Kuligowskim, Folańskim. Justianem 
i Niedzielskim.

W sobotę 27 marca po raz 11 „Wąsy 
i peruka", komedya w 3 akiach J, Korze­
niowskiego z pp. Trapszo, Niemiryczówną, 
Pillerową, Znrjewską, Batogowakim, Rydze­
wskim, Larewiczem i Bieleckim,

W sobotę 27 marca po raz 11 „Eroa 
i Psyche", opera w 5 obrazach L. Róży­
ckiego z pp. Korolewics Waydową, Green, 
Ostrowską, Małecką, Okońskim, Łowesyń- 
sfcim, Wiklińikim Homerem, Wolińskim
i Sieroszewskim.

W niedzielę 38 marca o godzinie 3 
po iołudaiu po raz 10 „Asystent", sztuka 
w 3 akt. G. Zapolskiej, w niezmienionej 
obsadzie.

W niedzielę 28 marca o godzinie 7 
wieczorem .N oc w Wenecyi", operetka w 8 
aktach J, Straussa w niezmienionej obiadzie.

(la) Z „C zw órk i". Program obecny 
zapewne pedubać się będzie publiczności, 
która bez względu na pogodę i panujące 
s obui Li z zadałem dochowuje „Czwórce" 
wiary, Dla jednych nieprzeparty urok ma 
„dyabelski" temperament Andy Sitschman, 
drugich ciągnie tam Gerasiński, innych 
jearese Marek i chęć zamienienia marek na 
śmiech, wesołość, rozrywkę, W tym kierenk* 
tradycja „Czwórki" moeno się ugruntowała

grubo-keściste aktorki potrafią ostatecznie 
zagrać d*ie lub trzy wielkie sceny, gdzie 
popłaca imponnjąea postawa i potężny organ 
głos i, i gdzie wystające zęby mogą być 
njedostrzeżene w chwili dramatycznego na­
pięcia.

Ale komedya I
A bl qa non, par ezamplet Demoiselle 

Csndeile widywała nieraz Anglików i An- 
g elki za dawnych czasów w Tuillerjach 
ale doprawdy nie mogła ich sobie wyobrazić 
w pikantnych scenach utworów MoIićre’a lub 
Beaumarebais’go.

Denaoiwle Candeille wystawiała sobie 
każde w Angl i  urodzone indywiduum zogro- 
maymi zębami. A  te ostatnie nie nadają się 
do pięknych deklamacji, uśmiechów lub 
dwninaesników.

Jej ząbki natomiast były wyjątkowo 
drobne i białe, a przytera ostre jak u kotki.

Tak więc Demoiselle Candeille osądziła 
ża to będz<e niezmiernie zajmującą rz«czą 
pojechać do L.ndytu i tam pokazać tema 
narodowi sklepikarzy, jak pysznie można się 
bawić w teatrze.

Pozwolenie na wyjazd z Paryła otrzy­
mała łatwo. I f  ktem jest, że ta przystojna 
dama nigdy nie napotykała trudności w o- 
Łrzymaniu czegoś, na czem jej bardzo zale­
żało. W tym zaś wypadku miała mnóstwo 
przyjaciół na wysokich stanowiskach Marat, 
jeszcze wtedy przy tyciu, był wielkim miło- 
śaiekiem teatru Tallien byt iej osobistym 
wielbicielem, a deputowany Dspont czynił 
wszystko, czego zażądała,

Chciała grać w londyńskim teatrze 
Drury Lane, Moliśre’a po francusku i już

i prawie nie zawodzi. Tak jeat i tym razem 
Moinaby wprawdzie to i owo zarzucić — 
a wice chwilami przeciągnie ktoś strunę 
rubasznośei, to znowu od ćzasu do czaan 
odezwie się zbyt donośnie jskieś echo, remi- 
niscencya — te jedaakowoż minusy g<ną 
niemal be* śladu .w  bagnie placów", jak­
by powiedział futurysta.

Anaa Kitschman — bo ta stale rej wo­
dzi — nigdy może nie była tak „zmienną", 
jak obecnie. I tak: zmienia się jej humor, 
wygląd — no, i stroje. Na te wszystkie 
czynniki kładzie Anda K. równomierny na­
cisk, na ciem najlepiej wychodzi — całość. 
Czy to jako pełna powabu panienka, której 
na imię „Zamknięte" (niedziela), ozy też 
w postaci „adeptki talentu", czy wreszcie 
jako najgroźniejszy. ‘ bo niebezpiecznie po­
nętny Lucyper, zawsze „Kitschmaika", nie 
przestają? być Bubą, jest kimś innym. Ale 
najmilszą staje si?, kiedy w chariKterzb.,.. 
wielkanocnego jajka składa sobie życzenia,

N* drugiem miejscu należałoby umie­
ścić odi.su . przynajmniej dwa nazwiska: 
Gierasień3ki i Windheim. Pierwszy bawi 
rozmaitymi (dobrymi i „lepszymi*) kawała­
mi — drugiemu do twarzy jest z mianem 
„słowika". A  słowik ten tern cenniejszy, że 
śpiewa nietylko w maju — nie wątpimy je­
dnak, że w maja najpiękniej. Foiatem w sło- 
wiku-Marku jest wiele z aktora, który je­
dnak nie zawsze potrafi ucharakteryzować 
się dobrze,

Jako miła dla oka sylwetka pojawi* 
■ię p, Ncskowska. Piosnki jej są ten. dla 
ełuchacze, czem jeat dla widza jej ładna 
buzia. Możnt być też zupełnie zadowolonym 
z Orwicza, jatę konfereneyera i z  p. Weso­
łowskiego, który tym rasem zbiera oklaski 
za bolszewickiego kozaka.

Prześlicznie wygląda, jakby wycięta 
z obrazka holenderskiego i tańczy z prawdzi­
wym wdziękiem Mila Kamińska.

KOMSTWOI HANDEL
W yjątkowe u lż e n ie  agla pr*y opła­

tach celta/eh. Wskutek interwencji Izby 
handlowej i pisemycłowej we Lwowie w spra­
wie zniżenia ngk pizy opłatach celnych 
oznajmiło Ministerstwo skarbu, ie  skłonne 
jest wyjątkowo prayznać ulgi przez zniżenie 
agi a przy opłatach celnych pod warunkiem, 
ie ulgi te będą udzielane przez Ministerstwo 
skarbu tylko w poszczególnych uwzględnie­
nia godnych wypadkach, o ile w sposób 
niewątpliwy będzie wykazane dokumentami, 
ie  towar sprzedano detajliRtom jeszcze przed 
weiśeiem rozporządzeńia Ministra skarbu w 
przedmiocie agia z dnia 14 stycznia 1920 
t. j. przed 24 stycznia 1930 a nadto, żs to­
wary zostały nadane do przewozu uajpóźaiej 
w dniu pnprzedia ąeym dzień wejścia w ży­
cie podwyższonej do 900 prc. doprsty rei 
nej, t. j, 19 lutego 1920 lub zalegały w dma 
wejśo;a w życie tej dopłaty t. j. w dn u 20 
lutego 1920 w składach celnych urzędowreb 
lub pozostających pod kontrolą skirb wą.

Ulgi te przyznawane będą tylko w prze­
ciągu SC licząc od dnia weiścia w ży­
cie podwyższonej dopłaty celnej t, j. do 
dnia 21 marca 1920, Podania adresowane

umówiła się z kilkoma kolegami, którzy byli 
otowi przyłączyć się do niej. Mieli zamiar 
awać przedstawienia na rzecz głodnych 

biedaków w& F /a toy i; były bowism liczne 
stowarzyszenia w Londynie o tendencji so­
cjalistycznej, a nawet rewolucyjno-jakobiń­
skiej : i te dałyby im pełne poparcie

W ten sposób mogłaby więc oddać 
krajowi i ziomkom usługi, a równocześnie 
zobaczyć trochę świata i zabawić się. Paryż 
bowiem jui ją cokolwiek znudził.

Przyszła jej takie na myśl Mirguerita 
St. Just, artystka niegdyś w Maiso* Moliś 
re, której wdsięki podbity lorda Blakeney, 
posiadacza olbrzymiego majątku. Demoiselle 
C-ndeille nigdy nie występowała w Maison 
Molićre, była tylko gwiazdą w jednym z 
mniejszych — choó takie bardzo nczęszeza- 
nyoh — teatrzyków paryskich, ale ciula się 
najzupełniej na aitach ujarzmić takie jakie­
goś lorda, któryby obsypał ją angielakiem 
złotem i w dodatkn obdarzył starożytnem 
angielskiem nazwiskiem.

Pojechała więc do Londynu, 
Eksperyment nie został we*akie uwień­

czony spodziewanym snkces«m. Z początku 
otrzymała wraz ze swoją trupą kilka propo­
zycji w mniejszych teatrzykach n* przed 
stawienia k aaycznycb komelyj francuskich 
w języku własnym.

Ale to nie wywarło wrażenia. W ko­
łach , które Demoiselle Candeille chciała 
olśnić swoim talentem, edraza do Francji i 
do wszystkiego, co z nią miało jakikolwiek 
związek, była tak silna, ie nikomu nie śni­
ło się biedź na przedstawienia Moliśre’a, gra­
ne po francuska we francuskim zeipolt, a

do Ministerstwa skarbu należy przeto wno- 
R>ć bezwłootnie przez właściwą Ikbę handlo­
wą i przemysłową.

Z  ostatniej chwili.
Strajk lwowski.

(Z) Dziś o godzinie 8 rano odbyło Bię 
zebranie funkeyonaryuszy i służby miejskich 
zakładów przemysłowych celsm naradzenia 
się w sprawie dalszego trwania straiku.

Około południa ruszył pochód biorących 
udział w zebraniu z Gabryelówki ku miastu 
pod ratusz. Pochód odbyt się w w i e l k i m  
p o r z ą d k u  i p o w a d z e .

Na godz nę 12 wyznaczono konferen- 
eyę u Prezydenta miasta, w której wezmą 
udtitł delegaci 8'rsikującycb,

Istnieje pełna nadzieja, że strajk 
będzie zażegnany, jak to zresztą sami 
strajkujący obiecują, licząc się z cięż tłem  
położeniem  ekonom lcznem  Państwa, ią- 
dająe jednak minimum zaspokojenia potrzeb 
aprowizsc*jnych.

Spokojny, rozważny przebieg straj- 
ku wróży rychłe załatwienie sprawy, u 
to  zarówno ■ korzyścią ala ogółu  m ie­
szkańców m. Lwowa, jak  też 1 samych 
strajkujących.

Wyjaśnieni! wiceprsz. Schlsichera.
(z) Olnośńie do sprawozdania, zamie­

szczonego w Deienniku Ludowym o wczo­
rajszej interwencji delegat ó *  tramwajowych 
w prezydyum miasta, wioeprez. dr. Schtei- 
ehei prosi nas o stwierdzanie, ie  delegację 
tę przyjął me on, leez pnz, Neumann i ie, 
ani prezyd. Neumann, ani też on (wiceptpz. 
Sehleicher), nie użyli wcale słów w  powyż­
szej aprawie podanych, jakoby „Rząd okła­
mywał gminę" i aby „robotnicy robili, co 
chcieli".

Wiceprezrdent Sehleicher wogóle był 
biernym świadkiem tej rozmowy,

IfocKdlny i odpowiedzialny redaktor: 
STANISŁAW KOSSOWSKI
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takża i współziomkowie, przebywający w An­
glii nie wielkiego użyczyli poparcia.

Jedna ich etęść — arystokraci i emi- 
graioi — uważali aktorkę, przyjaciółkę 
wszystkich Jakobinów paryskich poprostu 
za „canaille", Ignorowali ostentacyjnie jej 
obecność i bojkotowali gdziekolwiek nada­
rzyła aię sposobność, Z innym odłamem — 
przeważnie sktadaącym aię z agentów i 
szpiegów rządu r wolucyjnego — Candeille 
wolałaby nie n;e mieć do ezynienia. Ci z po­
czątku ustawicznie wymarali datków, to jej 
pieniędzy, to znowu talentu i czasu, więc 
wkrótce miała ich dosyć i zaczęła coraz 
bardziej gniewać się, ie  identyfikowano ją 
z branżą mająeą taką *żą opinię u londyń­
skiej „złotei młodzieży", której Caideille 
chciała podobać się koniecznie.

U siebie w kraju była zawsze gorliwą 
reptbiikanką: swoje pierwsze powodzenie 
zawdzięczała pochwałom M«ral’a i jego 
szeroko roipowaiechnionej gaze-ie; znała s:ę 
w Paryżn z całą koteryą artystyczna: byli 
tsm wyłącznie sami republikanie, Ale cho­
ciaż 8;ę jest w Londynie b ijkotowaną przez 
emigrantów-arystokr< tów. to , tego ieszcze 
nie wysika, by się pozwolić zaliczyć do tych 
tsm dziennik^rzy-sanbiulotów i pamfiecistów, 
grasujncrch po ^ocvalistyczny h klubach sto- 
liey i orranizujących wszystkie owe podbu­
rzające zgr mvlzsnia i związki podejrzane, 
które tyle kłopotu i trosk przysporzyły paan 
Pitt owi i jego towarzyszom.

(Ciąg dalnsy nastąpi
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Licytacye.
Ł. 212/19/2. Edykt licytacyjny. Brna 

24 kwietnia 1920 o godz. 9 przed południem 
w »ąai*e mii ej wymienionym w biurze sali 
Nr, 2, odbędzie się licyiacya realności lwh, 
580 gm. Gorzyce składającej się pgr. łącznej 
powierzchni 57 ar, 65 m. iw . Nieruchomość 
te 08xacow oo na 500 koron. N .niższa cena 
333 kor. 34 hal. Poniżej niniejszej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. Dokumenta powyższe 
moi przejrzeć w biurze Nr. 1.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licyiacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia licytacyi.

Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Tarnobrzeg, 10 marca 1920. (2574 8—3;

E. 178/19 (4). Na wniosek Temery 
Jungerwirth z Byczyny odbędzie się duia 13 
kwietnia 1920 o godzinie 10 pr*ed po. udu 
w tutejszym sądzie biuro -nr. 4 na zjadzie 
zmienionych warunków licytacya następu­
jąc eh realności: a; reautośei lwh. 200
gminy Byczyna parceli budowlanej lk. 89, 
na której dom drewniany, i bj reainości lwh. 
293 gm uy Byczyna parceli gruntowej lk. 
95/2 stanowiącego przylegające do powyż­
szej realności podpórka.

Wartość szacuuaowa realności wynosi: 
ad a) 2b00 koron, ad b) 100 koron; razem 
8000 koron. Najniższa oferta tych realności 
wynosi 1500 koron. Poniżej najniższej oferty 
spizedaż nie nastąpi.

Sąd powiatowy, Oddział 111, 
Jaworzno, 8 marca 1920. (2679 2—3;

E. 206/19/9. Audyencya do podziału 
licytacyjne] ceny kupna niefucnoiuobci. Stron* 
egzekwująca: Wa yl Moskal; strona zobo­
wiązana: likowi Moskal o 500 kor*n. Do 
rozprawy nad podziałem ceny kupna zlicy­
towanych realności: wyksz hipotęczny 1. 38 
księgi grunt. gm. Wola Michowa w kwocie 
5,500 kor. i wadyum opieszałego nabywcy.

Wyzaacsa się audyencyę na d ień 30 
kwietnia 1920 godz. 10 przed południem 
w b.urze Nr. 1.

Wszystkich, którzy żądają zaspokojenia 
swych preteneyi z licytacyjnej ceny kupna, 
względnie z ceny obję ia, wzywa s.ę aby 
zgłosili swe prctenBye w kapitale, odsetka h, 
świadcztmacn powrotnych, koszucb i inny.h 
naielytosciLch ubouznycn p.zeu audyencyą 
lub na audyencyi, a zarazem przedłożyli naj­
później na auayencyi w oryginale lub wie­
rzytelnym odpisie wszelkie dokumenty słu­
żące do wykazania ty«b pietensyi, o ile one 
w sądzie jeszcze się nie znajdują, gdyż ina­
czej- pretenuye ich o tyle tylno uwzględni 
się pi zy podziale, o ilu z asiąg pnolicznych, 
aktów zajęcia i innych aktów egzekucyjnych 
będzie widoczne, >e preensye te sra a nie 
Istnieją i powinny byc za.-p ikijoae. Zgłoszeń 
Pa fik. ńczen.u . auayencyi z pełnie me 
można. Nabywca może być obecny na au­
dyencyi.

Sąd powiatowy, Oddział III.
Baligród, dnia 16 marca 1920. (2693;

E. V. 245/19/10. Edykt licytacyjny. Na 
wniosek Abrahama Fasternaka, jako Btrony 
egzekwującej, odbędzie się dma 14 nwietma 
19*0 o godz. 9 tanu w biurze Nr, 8 parter, 
na zajadzie zatwiedzonych warunków iicy- 
tacya następ ującycn realności: księga grunt. 
Bzeszów 1/4 część Henoaka Kodaka i Gnaji 
Beisli z Konsków ScLmtdt własna lwh 167. 
Oznaczenie realności: Dum parterowy muro­
wany Nk. 192 Nr. or. 10 w ul. Aorahams- 
berga z komorką, Stajaią i diuwutn.ą War 
tośo szacunku w a 1/4 części 8.188 kor,, naj- 
nisza oferta 4.094 kor. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż me naBtąpi,

Sąd powiatowy, Oddział V,
Rzeszów, dnia 20 lutego 1920. (2697)

Rozmaite obwieszczenia*
O, I. 36/2U/1. Przeciw Leisorowi Au- 

steinowi, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do sądu pow No­
wego w Zydaczowie przez Jana Wola*a i 
Maryę z Górskich 1 śl. Oleś 2 śł. wola- 
kową z Zyd>cxow& p-> ew o uznan e że pre- 
tensya hipoteczna w kwocie 800 uoron zpn. 
została umorzoną przez zapłatę i td. do 1. cz. 
O. I, 86/20. Na podstawie pozwu wyznaczono 
rozprawę un dzień 5 kwietnia 1920 gjdz. 9 
rano. Celem strzeżenia praw Leisora Au- 
uteina ustanawia się dr. Maksymiliana Bar­
dacha, adwokata w 'Zydaczowie, kuratorom.

Tenże kurator zastępować będzie Lei­
sora Austeina w rzeczonej sprawie na jogo 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia­
nuje,

Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żydaczów, dnia 18 Ictegj 1920. (2408 5—8)

Ob w i e s z c z e r  ie.
Beskryptem z dnia 23 marca 1920 r, 

Nr. S. F. 577/2 Ministerst io  spraw wewnę­
trznych w porozumieniu z Ministerstwem 
skarbu na xas»dzie ustawy % oma 24 pa­
ździernika 1919 r. w pizedmicaie zm au u e - 
któryct postanowień ustaw gm nny h, obo­
wiązujących w miastach Ga) cyi, jakotei roz­
szerzeń a zakresu działania galicyjskich Bad 
miejskich (Lzieunik ustaw z r. 1919 Nr. 08 
poz. 479; wynziło bu ą zgodę na pocierame 
podwyższonych uchwałą Bady mi jakiej
m. Lwowa z dnia 18 i 31 giudma 1*19 r. 
opłat od napojów spirytusowych, miodu i piwa, 
tudzież • opłat policyjnych ou pnedsiębioistw, 
t r a k t y n ; , lut wyszynku, **yjiicniuu,cu 
w ustęp.e IV, p. 1 wspomaunej uchwały 
B  dy miejskiej t,lko du arna wejścia w tycie 
ustawy wprowadzającej p mtwowy monopol 
spirytusowy. Na podwylBzenie innych opłat 
jiuliayjnycn od przedsiębiorstw g spodnio- 
szynkarskich (punkty 2, 3 i 4 ustępu IV. 
uchwały Bady miejskiej) Ministerstwo zgo­
dziło się z zastrzeżeniem, że podwyżki te 
ob-jw ą-,ywać będą tylko w ciągu lat 2 t. j, 
ao końca roku 1921.

Oo podaje się do publicznej wiadomości 
x tern, ze puawyższone opłaty od napojów 
spirytusowych, miodowych i piwa pobierać 
będzie gmina miasta Lwowa od dna 2* 
marca 1920 zaś opłaty policyjne od przed­
siębiorą,# gościnno szynkarskich z policze- 
yiem wstecz od 1 stycznia 1920.

Magistrat król, steł. miaata Lwowa.
Lwów, dnia 25 mzrca 1920. (2715)

G. III. 24/20/2. Przeciw Onufremu 
ChłopeiLiemu, w Porzeczu zadwornem, któ­
rego miejsce pcbytn jest nieznane, zosta* 
wniesiony do sędu powiatowego w Komar- 
nis pi zez Maryę Itczyszyn. ro/niczkę w Pia- 
Bkacn ad Burcze, pozew o uznanie i t. d. 
Na podstawie pozwu wyznaczoną zo .w ii 
audyencya na dzień 27 maja 1920 o godz. 9 
przed piłućmem buro N r..2, Golem strze­
żenia prtw pozwanego ustanawia się p. dr, 
fiisnigera, adwokata w Komarnie, kuratorem

Tenże kurator zastępować będzie po 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego kossi 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sąoziu się 
iie  zgłosi lub pełnomocnika nie lamianuje.

Sąd powiatowy, Ojdz.ał III,
Komarno, duia 10 marca 1920. (2584;

G. VI, 71/19/1, Przeciw Hryńkjwi Lata- 
ziewiczowi, atorego miejsce pobytu jeat me 
znane, wniesiony został uo sądu powiaio- 
wego w Gródku Jagieilońskiem przez Mutra 
Fankowa, jako opiekuna nieletniego Myk.ety 
Pańkowa z Porzecza lubieńi lego pozew o 
uznanie ojcostwa i aiimentŁ. Na poastawie 
tego pozwu wyznauzoną zustzła rozprawa na 
dzień 23 kwietnia 1920 godz, 9 rano.

Kuratorem nieznanego usiana* u  się 
Hryńka Jaremczuka, naczelnika gminy w Po­
rzeczu lub.eńskiem, a tenże kurator ma za 
stępować nieznanego w powyiszej sprawie 
dopoki sam się nie zgłosi, lub zastępcy nie 
zamianuje.

Sąd powiatowy.
Gródek Jagiell., 30 listopada 1919, (2302;

G. I. 200/19/1. Przeciw Iwanowi Bo 
•och, ktorego miejsce pobytu jest nieznane 
wniesiony został do sądu powiatowego 
w G. óa*n Jagiellońskim przez Annę Miel­
nik w GródaU Jigielloństim pozew o uzna­
nie kontraktu z i 8 listopada 1904 za nie- 
«ażay. a rozpraw; wyznaczono aa 23 kwie­
tnia 1020 godz. 9 rano.

Kuratorem Iwana P locha ustanawia 
się dr. Pomeranza, adwoka.a w Gródku J4- 
giellonskm  i tense kurator ma zastępować 
uie nan go w powytszej sprawie dopóki sam 
uę nie zgłosi, lub n e  zamianuje pełnomo­
cnika SWigO.

Sąd powiatowy,
Gródek J igiell., 27 listopada 1919, (2301)

0. II, 83/20/2. Przeciw Aunie Ski lai­
ckiej i Katarzynie Winmciuk, z Rozważa, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do sądu powiatowego w O/esku 
przez Pąrankę z Winniczuków Ciorną, z Ro­
zważa, pozew o uznanie własności i intabu 
lacy.ę prawa własności parceli 1156 w Bo 
jiwatu objętej lwh. 485. Na podstawie pozwu

. wyznactuuo rozprawę na dzień 21 kwie­
tnia 1920 godz. 9 rano, Celem strzelenia 
praw nieobecnych h  n i y Skibickiej i Fslz- 
,"y»y  W inni czak ustanawia się p, Maryę 
z Wojtynow Winniczukową, w Bozwazn, ku- 
ratorką.

Tenże kurator zastępować będzie nieobe­
cnych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki one w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

Sąd powiatowy, Oddział II,
Olesko, dnia 10 marca 1920, (2378)

Cb. I. 20/20/1. Przeciw Tekli Kalici*k, 
któn j?Bt z miCjs. a pooyia niema u a, wnie­
siony został do sądu powiatowego w Grouku 
p, „z  Simuela Kohla. z Rodatyci, puiow u 
,»tu mość i mtabu.acyę parcel 1565 i 1566/1 
gminy Rodatyc&e, k rozpr wę wyzuae ono 
na 2 i  kwietnia 19z0 goui. 9 r-ao. Dl -i-j- 
»um ij ustanawia aię kuratorem dr. Pome 
ranna, adwokata w Grodku Jagieł onsaim, 
a neute kurator zastępować ma uieauaną
i. p„ ..yia.e, sprawie dopóki s.ę nie zgłosi 
mb pełnomocnika nie zamiinuje.

Sąd powiatowy.
Gródek Jagiell., 16 lutego 1920. (2299]

G, II. 322/19/1. Przeciw Iwanowi Cu- 
pryk i M.ohałowi Cup ryk, z Kioszczówny, 
których, miejsce pobytu jest nieznane, wn.e- 
8iony został do sądu powiatowego w Roha­
tynie przez K.tarzynę Diak ur. Gupryk, 
z Kirszezówny, pczew o zniesieni wjpol- 
własnobc/ realności lwh. 18 i t. d. gminy 
Kieszczównt. Na podstawie pozwu wyznaczoną 
została rozprawa n» dzień 16 kwietnia 1920 
godzina 9 rano biuro nr. 3. Celeir strzelenia 
praw Iwana i M.chał* Ouprykow m>tanawir 
oię p. dr, Pawlikowskiego, adwokata w Ro­
hatynie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwatych w rzeczonej Bprawie na ich koszt 
i mebezp.eczeń ,two, dopóki om w sądzie Bię 
me zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

Są^ powiatowy, Oddział U.
Bohatyn, daia 10 marca 1920. (2379;

Jg. II. 42/20/1. Przćciw Michałowi 
Chrząszczowi z Drzezowej, którego miejsce 
pobytu jeat nibonaue, wniesiony został dc 
sąua powiatowego w Tuchowie przez Józefę 
i Jakóoa Jauioaów Kipszny pozew o zet^a 
nie aontraztu kupna spizediźy i t. d. zpn. 
Ma pod. .awie pozwu wyznaczono ustną roz­
prawę na u-ieu 9 kwietnia 192u godz. 9 
lano w tut. sądzie biuro Nr. 4. Oeieir strze­
żenia praw Michała Chrząszcza, ustanawia 
się f .  ar. Albena Ag tsieiua, aUwokatu w Tu- 
cnowie kuratorem.

Tt.nże kurator zastępować będue po- 
.wau go w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dupoki on w sądzie się 
me zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział II,
Tuchów, dnia 10 lutego 1920, (2380;

0 .6161/20/1. Przeciw nieobjętej masie 
spadkowej po ś p. Wojciechu J .nasiu ora, 
przec.w Staalaławnwi Niedr eli, którego 
m. jSCe pobytu jest n.ezuane, wniesiony zo- 
ztiii do sądu powiatowego w Frysztaku pizez 
W.ady&ławt Janas:a w Markuszowy pozew 
u uz„auie i wpis prawa własności. Na pod 
stawie puzwu wyznaczono rozpr*wę na dateń 
23 marca 19»0 r. o godz. 11 rano biuro 
Nr. 3, Celem strzelenia pi z w nieobecnych 
unanawia się p. Jadwigę z Niedzielów Niem- 
cową w Markuszowy, kurator*ą.

Tenże kurator zastępować będzie nie­
obecnych w rzeczonej sp.awie ni icn kosat 
i laebeżpieczenBtwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą iub pełnomocnika nie za­
mianują.

Sąd powiatowy, Oddział U.
Frysztak, dnia 28 lutego 1919. (2694)

0. VII. 58/20/1, Przeciw Jakiwowi Ka- 
łytczukowi, s. Wasyla, z Karłowa, którego 
miejsce pobytu jest nieznune, wniesiony 
został do sądu powiatowego w Sniatyme przez 
Andreja Frolaka Dmylra z Karłowa puzew
0 uzuanie i mtabuiacyę prawa własności 
Fgr, 109 i 110/1 lwh. 788 gm, kat, Karłów. 
Na podstawie pozwu wyznaczono audyencyę 
na dzień 26 marca 1920, Oeb-ju strzeżenia 
praw p zwanego ustana »ia się p. R*sen- 
hecka, w Sniatyme, kuiatorem.

Tenże khrator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw: s nt tegoż koszt
1 niebeipieczenjiwo, dopóki oni w sądzie 
ślę ui- zgłosi, lub pełnomoemkn nie za­
mianuje.

Sąd powiatowy, Oddział VII.
Sniatys, dnia 10 marna 1920, (2712)

Prez, 9365/20 (2595 S - S )
K o n k u r s .

Konkurs na posadę naczelnika kance- 
laryi w Złoczowie ogłoszony w Nr. 70 „Ga- I 
zety Lwowskiej* upływa x dniem 15 kwie­
tnia 1920.

Lwów, dnia 16 marca 1920.
Prezes sądu apelacyjnego.

•

Prez. 9866/20 (2594 2 - 8 )
K o n k u r s ,

Konkurs na posadę starszego naczel 
nike kancelaryi w BrzeianacL ogłoszony 
w Nr. 70 „Gazety Lwowskiej* upływa z dniam 
15 krietma 1920.

Lwów, dbia 16 mtrea 1920.
Prezes sądu apelacyjnego-

Prei. 9313/20 (2593 2 - 3 )
K o n k u r s .

Konkurs na posady asystentów kance­
laryjnych we Lwowie i Brzeżanach ogłoszony 
w Nr. 70 „Gazety Lwowskiej* upływa z dniem 
15 kwietnia 1920.

Lwów, dnia 16 marca 1920,
Prezes sądn apelacyjnego.

L. 110/pr. ex 1920 (2592 2 - S )
K o n k u r s ,

W Zarządzie Dóbr Państwowych we 
Lwowie przypadają do obsadzenia w oddziale 
rachuby posady 3 ofioyałow w X, klasie 
rangi i 6 asystentów rachuby w  XL klasie 
rangi.

Do posad tych przywiązane są usta­
wowe uposażenia wraz z (.odLtkami wojen­
nymi i drożyźnianymi,

Kandydaci winni podania wnosić do 
dnia 20 kwietnia 1920 r. za pośrednictwem 
Bwoich przełożonych władz do prezydynm 
Zarządu Okręgowego Dóbr Państw owych we 
Lwowie dokumentując je następującymi do­
wodami :

1, metryką urodzenia,
. 2. świadectwem dojrzałości z nkońeze- 

ma szkoły ś:eimiej (gimnazyna. lub 
szkoły leaiuej),

3. świadectwem złożonego egzaminu 
z rachunkowości ogólnej i państwowej.

Kandydaci niebędący w służbie pań­
stwowej winm przedłożyć oprócz powyższych 
dokumentów:

4. wiaoneręcznre napisane podanie,
5. własnoręcznie napisany życiorys (cur­

riculum Tltae),
6. świadectwo z poprzedniej służby, 

praktyki lub zajęcia,
7. 1 karskie świadectwo o otanic zdro­

wia,
8. dukumenty stwierdzające stosunek do 

służby wojskowej ewentualnie
9. metrykę ślubu.
Posady asystentów rachuby, będą — 

o ile kandydaci niew/kaią się ze złożonego 
z dobrym wynikiem egzaminu z rachunko­
wości ogólnej i państwowej — nadane pro­
wizorycznie x obowiązkiem złożenia tego 
egzaminu w ciągu jeduego roku.

Zarząd Okręgowy Dóbr Państwowych,
Lwów, arna 16 marca 1920.

Praes. 5690/20 (2687 1-  8)
K o n k u r 8.

Na posadę prowadzącego księgi grun­
towe pny sądzie okręgowym w Krakowie 
ewentualnie przy ianym sądzie okręgowym 
opróżnić s:ę mogącą, rozpisuje się konkurs 
z terminem do caiu 10 kwietnia 1920.

Podania kompetencyjne wnosić należy 
w przepisanej drodze służbowej na ręce Pre­
zesa sądu apelacyjnego w Krakowie.

Kraków, daia 17 marca 1950,
Prezą? sądu apeiacyjaego 

W o l t e r .

B d g k t a

^  u s iB A iia  La m a r l e g t ,

T. 265/19 (4), Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania u  zirari ego. Maicin Zgło- 
bi ski urodzony 16 października ^888 w Bąc- 
ciynie i tam zamitszłały, powołany w sierp­
niu 1914 do 9 pułku artyleryi polowej po­
szedł na front rossyjski i wedle przeprowa­
dzonych dochodzeń od roku 1915 nie mt o 
nim żadnej wiadomości.

Udy zatem można przyjąć, że istnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl i  24 i 277 net. oyw, i § 1 nste



wy x dni* 31 marca 1918 D*. p. p, Nr, 118 
przeto zarządza się aa wniosek Wktoryi Zgło- 
bickiej postępowanie, celem uznania wymie­
nionej osoby łs  ziparłą, a zwazem ogłaaza 
ńę wezwanie, ateby udzielono wiadomości o 
zaginionym sądowi lub p. dr. Joaehimowi 
Sternofti, adwokatowi w Priemyślu, którego 
ustanawia się kuratorem i obrońcą węzła 
małżeńskiego.

Marcina ZgłoŁickiego wiywa się, aby 
stawili się przed podpisanym sądem, lab 
w inny sposób dali m iś o Bobie, Po dniu 
30 cserwca 1920 sąd na ponowną prośbę 
orzekaie ostatecinie o uznaniu za zmarłego i 
rozwiązaniu małżeństwa.

Sąd okręgowy, Oddział 17.
Przemyśl, 80 grudnia 1919, (2528 1—1)

X. IV. 124/19 (4). Wdrożenie postępo 
wania celem uznania za kmakłego. Mikołaj 
Szewczyk urodzeny w r. 1882 w Siekierczy­
nie, zamieszkały wMordarce, miał zginąć w 
kwietniu 1915 na froncie w walce z B  <s- 
syanami w Karpatach i od tego czasu nie- 
dał o sobie znaku życia.

Ody zatem można przyjąć, że zachodzi 
ustawowe domniemacie śmierci w myśl § 1 
ces. rozp. z d. 31 marca 1918 Nr. 128 Dz. 
p. p,, przeto na prośbę Anny Szewczykowej 
w Mordarce wdraża się postępowanie, celem 
uznania za zmarłego, zaginionego. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
sądowi wiadomości o-^owyż wymienionym, 
a zaginionego wzywa się, ażeby przed niżej 
wymienionym sądem stawił się, lab w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd tut. 
na ponowną prośbę po dniu 15 sierpnia 1920 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddz, IV.
Nowy Sącz, 23 stycznia 1920. (2166)

T, VI. 486/19 (3). Wdrożenie postępo 
wania celem uznania za zmarłego. Włodarz 
Tomasz, rolnik z Brzezia powiat B jeb ni a, 
urodzony tamte w roku 1877, przydzielony 
w sierpniu 1914 do 31 pułku pospolitego ru­
szenia, według pisma kadry likwidacyjnej 
tego pułku zaginął 3 cserwca 1915 pod Po- 
dolczynami nad Sauem, a od tego czasa nie 
ma o nim wiadomości.

Ody zatem przyjąć można, że istnieją 
warunki aBtawowegc domniemania śmierci 
w myśl § 1 ustawy z dnia 31 marca 1918 
Nr. 128 Dz. n. p., przeto wdraża się na 
wniosek Wiktoryi Włodarzowej postępowanie, 
celem uznania wymienionej osoby za zmarłą, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, ateby udzie­
lono wiadomości o zaginionym sądowi,

Tomasza Włodarza wzywa, się, aby sta­
wił się prsed podpisanym sądem, lub w inny 
Bposób dtł znać o sonie, Po dnia 15 wrze­
śnia 1920 sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy ‘cywilny, Oddział VI
Kraków, 23 lutego 1920, (2599)

T, 21/20 (3), Andrzej Michalcio syn 
Dańka i Anny, rolnik z Płonnej pełnił i ł« - 
ibę wojskową jato pospolitak w czasie woj 
ny światowej. Dnia 21 listopada 1914 poległ 
w bitwie z Ńossyanami na górze Kosiarka 
między Łupko n em aLubedskiem, «*o stwier­
dzili jego t juarzysze Andrzej K&wankt, Dmy- 
tro Warchol ak i Jacko Hrycko.

Sąd okręg Jwy w Sanoku wzywi każde­
g o . ktoby o tyciu Andrzeja Michalcio 
miał jakąkolwiek wiadomość, aby dał o tern 
znaś Bądowi w przeciągu 3 miesięcy od dat; 
ogłoszenia tego wezwania, t. j. najpóźniej 

do dnia 1 Bierpnia 1920. Jeżeii w tym cza- 
Bie sąd nie otrzyma żadnej wiadomości o ty­
ciu Andrzeja Miouałcio a i. ponowny wniosek 
Naści Michalcio orzeknie, te dowod śmierci 
Andrzeja Michalcio ustalonym został.

Sąd okręgowy, Oddział IV,

Sanok, 4 marca 1920,

T. 103/19 (3). Michał Bybelski sya 
Jana i Teresy z Czaplińskich a mąż Bozaiii 
ur. Prońko, wodzony w roku 1872 lub 1873 
w S lob odzie konkolnickiej, powołany wsku­
tek ogólnei mobilizaeyi w sierpniu 1914 do 
19 pti>ka austr. obrony krajowej, miał wedle 
zaprzysiężonych zeznań św'daków Michała 
Zubkiewieza i Franeiszki Palezak zginąć w 
Karpatach w bitwie z Bossy anami w jesieni 
1914 r

Wobec tego na wniosek jego żony 
wdraża aię postępowanie celem udowodnie­
nia zaszłej śmierci zaginionego. W tym cek  
wydaje się ogólne wezwanie, aby najpóźniej 
do trzech miesięcy ód dnia ogłoszenia te- 
goedyktu w Gazecie urzędowej uwiadomiono 
sąd o zaginionym, ewentualnie on sam się 
stawił lab w inny sposób aał znać o sobie. 
Po bezskutecznym upływie t«go ezasokresu, 
sąd na ponowny wniosek orzeknie o dewo- 
d.io wi»złej śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział IV.

Brzeżany, 25 stycznia 1920. (2165)

T. 19/20 (3). Michał Brygider syn 
Macieja i Barbary a mąż Julii z Duiibów, 
urodzony 15 października 1882 w Przemy­
ślanach rz. kat., listonosz w Pr»omyślan»en, 
powołany przy ogólnej mobilizacji w sierp­
niu 1914 do wojaka austr. (19 pułku obro­
ny krajowej I. .om y ), walczył na froncie 
rossyjskim i miał wedle wiadomości otrzy­
manych przez tonę od jakiegoś kolegi, a 
nadto z Czerwonego Krzyta zostać ranionym 
6 listopada 1915 i od tego czasa wszelki 
słuch o nim zaginął.

Wobec tego na prośbę jego żony wdra­
ża się postępowanie, celem uznania go za 
zmarłego, a małżeństwa zawartego przezeń 
dnia 22 czerwca 1907 z Julią Dzbik za roz 
wiązane. Wydaje się przeto ogólne we­
zwanie, ażeby najpóźniej do 6 miesięcy od 
dnia ogłoszenia tego edyktu, t. j. do dnia 
10 sierpnia 1920 udzielono sądowi lub p. dr. 
Landesbergowi, adwokatowi w Bizeżanaeh, 
którego ustanawia się obrońcą węzła mał­
żeńskiego wiadomości o zaginionym, którego 
równocześnie wzywa się, by w powyższym 
czasokresie zgłosił się w sądzie lub w inny 
sposób dal znać o Bobie, t o  bezskutecznym 
upływie tego czasokresu sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego i rozwiązaniu małżeństwa.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Brzeżany, 4 lutego 1929, (2150)

T. 19/19, Wdrożenie postępowania ce­
lem uznania za zmarłego. Mikołaj Woźny 
ur. w Mjezkowcach dnia 17 grudnia 1888 
powołany był w sierpniu 1914 jano żołnierz 
95 pułku piechoty do czynnej służby woj­
skowej. W pierwszych dniach Btycinia 1915 
podczas ustępowania wojsk rossyjskich na 
wieś Bona położoną w Karpatach koło mia­
steczka Kury m y, Mikołaj Wotny b jł śmier­
telnie ranny kulą karabinową w brzuch, po- 
cien  w parę dni potniej zmarł i na cmen­
tarzu we w Bi Bona ma być pochowany. Od 
tego czasu wszelki ślad po mm zaginął,

Ody zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w iB/t ustawy z 16 lutrgo 1858 Di. p. p, 
Nr, 20 i 3 k  marca 1918 Nr, 128, przeto 
zarządza Bię na wniosek Pałachny z BecLi- 
jów Woźnej, rolniczki w Mysskuwcach po­
stępowanie, eeiem uznania wymienionej oso­
by za zmarłą i uznania zawartego z Pała- 
chną z domu Bednjów w dniu 16 listopada 
1913 małżeństwa jako za rozwiązane, a za­
razem ogłasza się wezwanie, ażeby udzielo­
na wiadomości o zaginionym sądowi albo p. 
dr. Józefowi Kimelmanowi, adwokatowi w 
CsorUowie, ktorego ustanawia się kuratorem 
obrońcą węzła małżeńskiego.

Mikołaja Woźnego o ile przy życia po­
zostaje wzywa się, aby stawił się przed 
podpisanym sądem lab w inny spoBÓb dał 

(2387) znać osobie. Po dnia 29 lipci 1929 sąd na

ponowny wnioseJrorzeknie ostatecznie o utnz- < 
niu za zmarłego.

Bąd okręgowy, Oddział IV,
Gaortków, 28 grudni* 1919. (2510 3 - 3 )

T, 235/19 (4). Zarządzenie postępowania 
eeiem uznania za zmarłego. Jan Krupa syn 
Michała, urodzony 80 grudnia 1891 w Babi­
cach i tam zamieszkały, powołany w sierp­
niu 1914 do 84 pi obrony krajowej, wedle 
zeznań zaprzysiężonych świadków padł w bi­
twie poa Bozwadowem w sierpniu 1914,

Ody zatem można przyjąć, że zaistnie­
ją warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl § 24 i 277 ustawy cyw, i § 7 ust. 
z 16 latagc 1882 Dz. p. p. Nr. 2C, przeto 
wdraża aię na prośbę Katarzyny Kropa po­
stępowanie, celem unania wymienionej oso­
by za zmarłą, a zarazem ogłasza się aby 
■dzielono wiadomości o zaginionym sądowi 
lob p. dr. Józefowi Mantlowi, adwokatowi w 
Przemyśla, którego ustanawia bię kuratorem 
i obrońcą węzła małżeńskiego.

Jana Krupę wzywa się, ażeby stawił się 
przed podpisanym sądem lab w inny sposób 
dał znać o sobie, Po dnia 81 marca 1920 
sąd na ponowny wniosek orzeknie ostate­
cznie o uznaniu aa zmarłego i rozwiązaniu 
małżeństwu,

Bąd okręgowy, Oddział V,
Przemyśl, 80 grndnir 1919. (2274 3—8)

T. 241/19 (5). Wdrożenie postępowa­
nia celem nznania za zmarłego. Kasper Ma­
kary urodzony 6 stycznia 1879 w Krama- 
rsówee i tam zamieszkały, powołany podczas 
ogólnej mobilizacji do 14 pułki strzelców. 
Dochodzenia wykazały, że tenże w bitwie na 
froncie rosByjskim pod Sandomierzem zginął,

Ody zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemanie śmierci 
w myśl § 24 i 277 uBtawy cyw. i § 10 
ustawy z dnia 16 lutego 1883 Dz. p, p. L. 20, 
przeto wdraża się na prośbę Maryi Makara 
postępowanie, celem uznania wymienionej 
osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza* się we­
zwanie, aby udzielono wiadomości o zaginio­
nym sądowi, albo pana dr. Maasowi, adwo­
katowi w Przemyślu, którego astanawia się 
kuratorem i obrońcą węzła małżeńskiego.

HaSpra Makara wzywa Bię, aby sta­
wił się przed niżej wymienionym sąoem, lab 
w inny sposób uwiadomił o swem życiu. 
Po ania 22 lipcs 1929 sąd na ponowną 
prośbę wrzeknia ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Przemyśl, 22 stycznia 1920, (2275 8—8)

T. V, 88/19. Wdrożenie postępowanie 
celem uznania za zmarłego. Iwan fiesaetnehą 
dnia 8 o»erwct 1878 urodzony, rolnik w 
Tarnopola, powołany wezasie ogólnej mooi- 
lizacyi do wojBka aaBtryaekiego opuścił oa 
roka 1914 swoje miejsce zamiestkauia i jazo 
żołnierz brał ndtiał na wojnie światowej, 
Od końea iipea 1917 me daje o sobie ża­
dnego znaku życia, co stwierdza świadectwo 
magistrala w Tarnopola z dnia 12 stycznia 
1920.

Gdy zatem można przyjąć, że zachodzą 
ustawowe warunki ustawy z dnia 81 marca 
1918 Ł. 128 Dz. p. p., przeto zarządza się 
na prośbę żony jego Anny postępowanie, 
celem uznania za zmarłego. Wydaje się prze­
to ogólne wezwanie, ażeby udzielono Bądowi 
lub kuratorowi p. dr. Iwanowi Kałynowi, 
adwokatowi w Tarnopolu, którego ustanawia 
Bię zarazem obrońcą węzła małżeńskiego wia 
domości o powyżej wymienionym.

Iwana Bessetuchę wirwa się, aby sta­
wił się przed podpisanym sądem, lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Sąd tutejszj na po­
nowną prośbę po dniu 16 lipoa 1920 roz­
strzygnie o uznaniu za zmarłego i o uznaniu 
małżeństwa za rozwiązane.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, 18 stycznia 1920. (2546 8— 8)

T. V. 78/19 (8), Wdrożenie postępowa 
nis eeiem uznania za zmarłego. Jaz Śmigiel 
urodziny 31 października 1886 w Krasnem, 
zamieszkały ostatnio w Siocinie gospodarz, 
żonaty, według zaprzysiężonych zeznań świad­
ków Jędrzeja Wrony i Wojciecha Wojcie­
chowskiego w dniu 5 września 1914 jako 
forsepan wskutek pobic.8 przez kozaków w 
lesie zwanym Dębowiec około Zamościa po­
niósł śmierć.

Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
że osoba wymieniona poniosła śmierć, przeto 
■arpądza się na wniosek Józefy Śmigiel po­
stępowanie, celem uanania wymienionej osoby 
za zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym są­
dowi, albo p. dr. Bóiyckiemu, adwokatowi 
w Rzeszowie, którego ustanawia się kurato­
rem, a zarazem obrońcą związku małżeń­
skiego.

Jana Śmigla wzywa się, aby stawił się 
przed podpisanym sądemlub w inny sposób 
da/ znać o sobie. Po dniu 20 czerwca 1929 
sąd na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie 
o uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział V.
Bzeszów, 5 marca 1920, (2532 8—8)

T, V, 74/19 (8). Zarządzenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Marta z 
Kordaszów Ohłystun, żona rolnika z Krzywe­
go, dotknięta chorobą weneryczną w zimie 
1915 roku wywiezioną została przez wojska 
rossyjskie ze swego miejsca zamieszkanie. 
Od i8ge ezasa nie daje osobie żadnego zna­
ku życia, co stwierdza świadectwo urzęau 
gminnego w Krzyw em z dnia 22 październi­
ka 1919,

Gdy zatem można przyjąć) ie  zachodzi 
ustawowe domniemanie w mysi § 1 ust. 2 
ustawy z 81 marca 1918 Dz. u. p, Nr. 128, 
przeto zarządzę się na wniosek jej mężt 
Iwana Ohłystuna postępowanie, celem uzna­
nia za zmarłą, Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie, ateby udzielono wiadomości są­
dowi, albo kuratorowi p. dr, Iwanowi Kały­
nowi, adwokatowi w Tarnopolu, którego usta­
nawia Bię zarazem obrońcą węzła małżeń­
skiego — o>ow yt wymienionej.

Martę z Kordaszóe Ohłyctunową wzy­
wa się, ażeby stawiła się przed podpisanym 
sądem, lub w inny sposób dała znaó o sobie. 
Sąu tut. na ponowną prośbę po dniu 30 czerw­
ca 1920- rozstrzygnie o uznaniu za zmarłą i 
o uznaniu małżeństwa za rozwiązane,

Sąd okręgowy, Oddział V,
Tarnopol, 80 grudnia 1919, (2545 8 —8)

T. IV. 14/19 (7). Zarządzenie postę­
powania celem udowodnienia śmierci. Po­
świadczeniem zwierzchności gminnej w Zdy- 
ni z 12 października 1919 i zaprzysiężonemu 
zeananiami świadków Izydora Czuchty i Iwa­
na Hjry, udowodniono, że Łukasz Urban 
urodaony dnia 19 lutego 1863 syn Grzego­
rza i Pelsgii, ostatnio w Zdyai zamieszkały, 
wyruszył w roki 1*14 w czasie ogólnej mo­
bilizacji do wojska jako woźnica i podczas 
bitwy z Moskalami pod Łupko wem miał być 
zabity i odtąd wazelhi słueh o nim zaginął

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, ta osoba wymieniona poniosła śmierć, 
zarządza się nr prośbę Eufrozyny Urbano 
wej postępowanie, eeiem udowodnienia jej 
śmierei, a urazem ogłasza się wezwanie, 
aby do dnia 15 cserwca 1920 aibo sądowi, 
albo panu dr. Lipińskiemu, adwokatowi w 
Jaśle, którego nsianawia się kuratorem 
udzielono wiadomości o zaginionym. Po upły 
wie tego terminu i po prse prowadzeniu dr 
wodów sąd orzeknie ostateomiB o wniosku

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Jasło, 20 lutego 1920. (2418 3 - 1 )

XD0 2 S T IiiiS X E lIS ri^ . IPIRTSTW ^TilSrEL.
Obwieszczenie.

Wzbrania aię przywłaszczani* sobie materyałów for­
tyfikacyjnych, Jak drutu kolozaatego, belek, desek, żelaza 
i blachy żelaznej znajdujących się w opuszczonych rowach 
ttrzeieokioh i umocnieniach polowych. Znoszenia umocnień 
luogą nastąpić tylko za zezwoleniem Dtwa Ofcręgn Gene­
ralnego Lwów, w wypadku otrzymania takiego zezwolenia 
należy uzyskane materyały fortyi'., zdeponować w jedhem 
miejscu i bezzwłocznie podać do wiadomości najbliższemu 
Lowódżtwu placu lub posterunkowi polioyi państwowej, ce­
lem dalszych rozporządzeń w myśl wydanych równocze­
śnie przez 1). O, Gon. rozsazćw.

Przywłaszczenie takich matoryałów i zużywanie dla 
celów własnych jest wzbronione i będzie w każdym wy­
padku surowo śoigane. Gdyby w braku materyaiu drze- 
wfiego w bliższej okolicy drut kolozasty został już użyty 
przez gospodarzy rolnych dla ogrodzenia swej posiadłości, 
należy prosić D. O- Gen. Lwów, o zezwolenie na odsprzedaż. 
*«&6 2 - 8  Zastępca Lowódoy: Nowotny, Gen. podpor.

Ogłoszenie.
XLVIIi. W a lD iio  Zgromadzenia

Członków Powiatowego Towarzystwa Zaliczko­
wego w Sanoku. Stow. zarojeotr. z ogr. poręką
odbędzie się dnia 14. kwietnia 1920ogodx. 10-tęj 
przedpołudniem w sali Bady powiatowo) w banoau.

Porządek obrad:
1, Odczytanie proinkora jjjlmtztniego Walnego 

nego Zgromadienia T l f c  marca 1919.
2. Sprawozdaniu Dyrekcji a fy f t o ś e i  i zamknię­

cia rachunków za r, 1919,
8. Sprawozdanie Komisji rewizyjnej se spraw­

dzenia czynności i zamknięcia rachunków za

1919 r, i wniosek tejże co do udzielenia Dy- 
rekoyi absoiutoryum

4. Sprawozdanie Bady Nadzorczej z nadzoru do 
konywanego w r 1919 i wniosek tejże eo d 
rozdziału ezysttgo zysku za 1919 r. oraz od­
czytanie sprawozdania z lustracji praepiowa 
dzoaej przez Deieg»ta Związku.

5. Wybór jednego zastępop członka Dyrekcyi 
na 6 lat,

6. Wybór jednego całonka Bidy Nadzorczej na 
lat 8.

7. Wybór dwóch członków i zastępcy do Komi­
s ji rewizyjnej na r. 1920.

8. Wnioski i interpelacje członków,

Sekretarz Prezes
Kazimiera Michalak* mp, Karol Łępkowsk! my.

■  

Czas 
odnowić 

przedpłatę
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Pięćdziesiąte drogie

Zwyczajne Walne
Akcyonarynszów galicyjskiego akcyjnego Banko hipotecznego

odbędzie się
w e  w t o r e k ,  d i i i  o  3 0  k w i e t n i a ,  1 0 3 0  o  g o s L e .  1 0  p r z e d  p o ł u d n i e m  

w  g m a c h u  B t u u e n  h i p o t e c z n e g o  w e  L w o w i e .

Praedmioty rozpraw:
1. Sprawozdanie z obrotów Banka za rok 1919.
2. Sprawozdanie Bady nadzorczej o zamknięciu rachunków i powzięcie dotyczącej Łuch wały.
3. Oznaczenie dywidendy za rok 1919.
4. Wmosek na zmianę statutu i na powiększenie kapitału akcyjnego do 100 milionów koron
5. Wybór dwu członków Rady nadzorczej (§ 36).
6. Sprawozdanie o stanie funauszu pensyjnego.
PP. Akcyonaryasze, którzy mają zamiar wziąć udział w tern Walnem Zgromadzeniu, zechcą w myśl § 54 statutu złożyć akcye swoje najdalej do 

dnh 22 marca 1920 w głównej kacie Towarzystwa we L wowie, lub w filiach Zakładu w Krakowie i w Tarnopolu, na które oprócz pokwitowania wydane 
im będ% także karty legitymacyjne, uprawniające co wstępu na Walne Zgromadzenie.

PP. Akcyouarynsze, którzy przysługujące im prawo głosowania zamierzają wykonać przez pełnomocników, zechcą pełnomocnictwa nd odwrotnej 
stronie kart legitymacyjnych umieszczone, wypełnić i własnoręcznie podpisać.

Zamknięcie rachunków i bilans złożone będę na ośm dni przed Walnem Zgromadzeniem w Sekretaryacie Banka, gdzie za okazaniem karty legity­
macyjnej bęuą PP. Akcyonaryuszom wydane.

Lwów, dnia 2 marca 1920 Rada nadzorcza.
$ 54. W kaidem-Walnem Zgromadzeni ma/ą głos ei akayomryusse, którzy p-zynajmnisj l i  cztery tygodnie przad zebraniem aię zwyczajnego lub nadzwyczajnego Wal­

nego Zgromadzenia złożyli akcye uzasadniające ich pra.ro'głosowania, wraz z ni ez* padły mi jesicre kuponami w kasie Towarzystwa lub w innych miejscach które Bada iihdscrcza
przy ogłoszeniu zwołania oznaczy. Na złożone akcye wydane będą pokwitowania i kurty iegitynucyjne do wstępu na zgromadzenie.

§ 56. Każdy akcjonaiyusz ma prawo do tym głosow, ile razi reprezentuje po 10 akcyj. Żaden jednak akcyonaryusz, bez względu oży we wUsnem, imieniu czy jako
pełnomocnik głosuje, . żaden pełnomocnik, jedni go lub więcej akcyonaryu szy, więcej niż pięćdziesiąt głosów m eć nie może.

§ 57, Prawo głosowania na Walnem Zgromadzeniu może wykonywać akcyonaryust tak osobiście jak też i przez imocowanis drugiego akcyonaryusza mającego pja^o 
głosowania. Wyjątkowo mogą być zastąpieni małoletni przez opiekuna, zostający pod kuratelą przez kuratora, kobiety pner pełnomocnika, spółki handlowe przez jednego r pro Ka­
dzących ich firmą, stowarzyszenia wogóle przez jednego z cztonkóy do tego umocowanego, osoby moralne przez jednego ze swych przełożonych, chociażby ci zastępcy nie by i sami 
akcyonaryusiami, (Przedrńku nie płacimy). 1821 1—8

Z w y c z a j n e  W a l n e  Z g r o m a d z e n i e
członków  firmy „O  I K O 8 “  Parowa fabryka htolarhka

Spółka 'ł  ograniczoną odpowiedzialnością we Lwowie
odbędzie się dnia 10 kwietnia 1920 o godzinie 4-toj po południa

w biurze firn y  we Lwowie przy u l. K opernika 19 1. p .
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Waln go Zgromadzenia,
2. Sprawozdanie zarządu z działalności i przedłożenie bilansu za rok 1919.
3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek nr udzielenie zarządowi absoiutoryum.
4. Wniosek na rozdział czystego zysku,
5. Zmiana § iii , kontraktu spółki a mianowicie: wniosek na podwyższenie kapitału zakłado­

wego Spółki o B 600.000 t. j. z kwoty K 5,0u0.000 Aa K 5,600.000.
6. Wniosek na przelanie całego majątka przedsiębiorstwa na firmę: „OIKOS" Związkowe 

Zakłady Przemysłu i Budownictwa Drzewnego Spółka ukcyna.
7. W razie uchwalenia wniosku ad 6) wniosek na upoważnienie zawiadowców spółki do prze­

prowadzenia powyższej uchwały.
8. Wnioski członków. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Na wypadek braku kompletu wymaganego przepisami statutu odbędzie się dnia 17 kwietnia 
b. r o tej stme godzinie i w tym samym lokalu drugie Zwyczajne Walne Zgromadzenie, które bez 
względu na ilość zgromadzonych członków prawomocnie cbadowtć i uchwalać będzie.

R a d a  N a d z o n o z a :
2701 Preaes.

Dr. Maksymilian Lipiai,
Dr. Jan Krauze, Dr. Zdzisław Błaszkiewicz, Inż. Roman Staszkiewicz, Jan Wezelak,

0 « Ł 0 I ^ 1 £ .
Dyrekcja Zakładu gazowego miejskiego we Lwowie podaje nl- 

niejszem do wiadomości, że w uiysl uchwały Bady miejskiej z 26 lu~ 
tego 1920 r. wskutek nowej poawyżki cen węgla, kolejowej taryfy 
przewodowej i robocizny. Reprezentacya miasta podwyższyła ceny 
gazu jak następuje:

1) Za yaz do oświetlenia, ogrzewania
i o p a łu .......................................... 2 M 20 fen. za 1 m sześó.

2) Za gaz wyłącznie do motorów . .  2 „  1 „  „
haieźytośc miesięczna za najem gazomierzy wynosi:

za 3 płomienne....................................40 fen.
m 5  „  . . i i . • i . . . 5 0  „
. , 1 0  „  70 „
„ 20 „ i ■ > i 90 „
i, 30 „ i i . . i • i • « • 100 „
„ 50 ,, . . . . . . * . • 140 „
„ 1 0 0  „ . . . . . . .  . J  . .240 „

Dla nowo ustanowionych gazomierzy podwyższa się o 100 proc.
Naleźytości z tego tytułu przypauające do zapłaty za miesiąc 

m a r z e c  1920 r. bez względu na termin odczytania etanu bazomie- 
rzy, jak i nadal mają być płacone już według podwyższonej taryfy.

Lwów, w  marcu 1920

DYREKCYa  ZAKŁADU GAZOWEGO MIEJSKIEGO.

o  ?  X j o  *

JjPparaty Jo: 
T l  D c z o e
A  ■  przyjmuj*

C: w t#

W piątek dnia 9. kwietni 1920 r o godz, f-tc i wieczorem odbędzie s ) 
w loiulu Siuwkiijozenia. Przemyskiej Kasy Paliczkowej rzemieślników i rol­
ników

68-me nadzwyczajne Walne Zgromadzenia
Członków Przemy sklej Kasy Zaliczkowej Rzem ieślników i  Rolników 

Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką.
Bilans za rok 1918 wraz z wnioskami udzielenia absoiutoryum Dyrekcji, 

rozdziału zysków itp, może być przeglądany w godzinach urzędowych w kan- 
celaryi Towarzystwa,

Porządek dzienny:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego zgromadzenia,
2. Sprawozdanie z czynności za r. 1918. i wniosek o udzielenie absolu- 

t^ryum Dyrekcji za c.aa od 1. stycznia do końca 1918 r.
8. Wniosek w sprawie, rozdziału ".zystego zysku z r. 1918 (§ 68 lit. g. 

statutu),
4. Oznaczenie wpisowego i wkładek do fuiduszu inwalidów i wdów 

(§ 6. lit. d),
5. Unieważnienie mandatów 9-ciu członków Bidy Nadzorczej.
6. Wybór 9-ciu członków Bady Nadzorczej,
7. Zatwierdzenie wyboru 8 człondów Dyrekcji i tychże zastępców na lat 

sześć w miejsce ustępujących J  39).
8. Wybór 3 człontów komisyi rewizyjnej.
9. Zmiana statutu,
10. Wnioski i interpelacje.
Z B.dy nadzorczej Jfrzemyskiej Kasy Zaliczkowej Bzemieślu. i Bolaikćw 

Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką.
Przemyśl, dnia 12. marca 1920 r.

A ntoni W ajda. Ludwik Slrowy,
zastępca prezesa, sęku,ar-.

NAPRAWY AUTOMOBILI
i pIu.gówumotorowycli
uskuteczniają » i y b k o  1 d o k ł a d n i e  warstnty 

SPÓŁKI AUTOMOBILOWEJ 1121 2-3

= „ m o t o r u  e
LWÓW fUli Kopernika 1. 54

Obwieszczenie licytacyi.
Dnia 29 marca 1920, odbędzie się w Urzędz e 

jie skiai w Mus.ynie licyUcya na około 600 m1 
ra jodkowego na pniu, Bliższe rarruki przej- 
^lotn. w Urzędzie gminnym,

Magistrat miasta Mubzyny,

Iwćor, I f r c » e k fio Drania, -ttg? S-d -  d0 “ y**0?811!* wetnl:'Ominol do szorowania, papier do 
czyszczeni,' noży i t. p. artykuły, poleca 

Składnica Spożywcza Staniała w. ZiembiiUkleJ, JFrcdrj.B.

C h oroby  ZałądKa,
uszu, muiieis 
kawuioidy Uci4 
. i iwujmsiu 

- v iu uua pi 
■wam". iuutu 
r apiaii, tuta  

fłlicu i,
aerjtku ff, 8, luimłifruuTk.

Ł  o t l j. maszyny parowe, lo- 
A L  koinobilo, njotory, turbiny 
poleca ,PH .0T“, Lwów, Ba- 
toreac 1. 4. 1031 6—8

CTormy do wyrobu rur beto- 
A. nowych. Prasy do wyrobu 
dajhówek eementowyeh „Puot- 
Lwów, Batorego ł  127112—24

f o C K T  w j b i n j r  |
Ą we flaszkaoL \% i 1-litro- ■ 

wyoh, musztardę t ransu - 
B&ii i kremską poleca 
Składnica Spożywca* 
Stanisławy Ziembiitekiąi, 

Piedry e.
‘

jrmi W|. RwszAakiowe we U iw li ni. fk«n»leekiig» 1$, ąpi ' ą


